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Niemcy zmieniała m ełode walki z Czechami
W arszaw a, 24. 5. (Tcl. wł.—1. r.) 

Po dniach wielkiego naprężenia z po 
w odu dramatycznego przebiegu kon 
fliktu czesko-niemieckiego nastąpiło 
dziś pewne uspokojenie, W  sfe= 
sach politycznych zwracają jednak 
uwagę, iż
N IE  N A L EŻY  SIĘ Ł U D Z IĆ , ZE 
M O ŻLIW O ŚĆ  ZA SA D N IC Z E G O  

K O N FL IK T U  PRZEM IN ĘŁA . 
Sytuacja może się rozwinąć podob* 
nie, jak  w sprawie austriackiej po 
konferencji Hitlera z Schuschnig* 
giem w  Berchtesgaden. Był to  rów* 
nieś moment uspokojenia, a gdy b. 
kanclerz Austrii zapowiedział plebi* 
scyt, pewne koła prasowe, zwłasz* 
csa dzienniki żydowskie, przedsta­
wiały sytuację jako zupełnie opano* 
waną i  głosiły klęskę polityki nie* 
mieckiej. W iadom o, że sprawy wzię 
ly inny obrót. Również obecnie 
jest rzeczą pewną, iż agresywność 
Rzeszy będzie się nadal przejawiała. 
Tylko forma może ulec zmianie. 
Austria nie chciała się bronić, a Cze* 
chy są zdecydowane na opór zbrój*
ny.
ZM U SZA  T O  N IE M C Ó W  D O  
ST O SO W A N IA  IN N Y C H  ME* 

T O D .
Również stanowisko Francji i An» 
glii, k tóre w kwestii austriackiej o- 
kazały brak  decyzji, zaś obroną Cze 
choslowacji zajęły się na serio, wpły 
wa hamująco na rząd Rzeszy. Sta* 
nowcze oświadczenie Francji, iż speł 
n i obowiązek sojuszniczy wobec 
Czech, oraz energiczna interwencja 
Anglii w Berlinie, dały poważne re* 
zultaty. N a jak długo? trudno okre* 
ślić.

W brew  fałszywym pogłoskom 
prasy francuskiej i angielskiej, Pol* 
ska nie zaangażowała się w konflik* 
cie niemiecko*czeskim po żadnej stro 
nie. W yczekujące stanowisko Polski 
wyniknąć musi ze względów zasa­
dniczych. Zdaniem kó ł politycznych 
Czechosłowacja otrzymała 
C IĘŻK Ą  LEKCJĘ D Z IE JO W Ą , 
ZE SIŁY JEJ N IE  W Y STA RCZA* 
JĄ  D O  O D G R Y W A N IA  TA K IEJ 
RO LI W  E U R O PIE  SRODKO* 
W E J, ABY M O G Ł A  RYW ALI* 
Z O W A C  Z  POLSKĄ. BEZ REZY 
GNA CTI Z  T E J R O L I I  BEZ O* 
P A R C IA  SIĘ O POLSKĘ, IS T N IE  
N IE  C ZE C H O SŁ O W A C JI BĘ*
O Z IE  CIĄ G L E ZA G R O Ż O N E .

Część prasy polskiej z „Kurierem 
W arszawskim11 na czele, usiłuje bro* 
nić interesów obecnego państwa 
czeskiego. Są to
T E N D E N C JE  SPRZECZN E Z  IN  
TERESEM  POLSKI D O P Ó T Y , 
D O PÓ K I C Z EC H Y  N IE  Z M IE ­
N IĄ  ZA SA D N IC Z O  I  S T A N Ó W  
CZO  SW EG O  W R O G IE G O  STA* 
N O W ISK A  W O B E C  tU D N O S C I 
polskiej na  sląsku i nie 
UZNATĄ PR Y M A T U  PO LSK I 

W  EUROPIE ŚRODKOWEJ

Praga, 24. 5. (P A T ) Ostateczne 
wyniki wyborów w Czechosłowacji 
przedstawiają się jak następuje: 
Stronnictwa koalicyjne utrzymały 
mniej więcej swój stan posiadania. 
Komuniści ponieśli straty na pro* 
wincji, lecz wyrównali poniekąd te 
straty w Pradze, gdzie zajęli drugie 
miejsce za narodowymi socjalistami. 
Praga wykazuje więc orientację zde* 
cydowanie lewicową. N a ogólną licz 
bę stu mandatów stronnictwa lewi* 
cowe zdobyły 57, z czego narodowi 
socjaliści 26, komuniści 17 i socjal* 
demokraci 14. Stronnictwa nacjona* 
listyczne utraciły S mandatów. Mniej 
sze stronnictwa poniosły całkowitą 
porażkę.
LIST A  H E N L E IN A  ZD O BY Ł A  
W  PRA D ZE 3 M A N D A T Y  I 
Z G R O M A D Z IŁ A  N IEM A L 90 
PRO C. G ŁO SÓ W  N A  O B SZA ­

R A C H , ZA M IESZK A ŁY CH  
PRZEZ N IE M C Ó W

Praga, 24. 5. (P A T ) M IN ISTE R  
SPR. Z A G R A N IC Z N Y C H  KROF 
T A  PRZYJĄŁ PO SŁA  NIEM IEC* 
K IEG O  W  PRA D ZE, W O B E C  
K TÓ REG O  W Y R A Z IŁ  UBOLE* 
W A N IĘ  Z P O W O D U  IN C Y D E N

Ostateczne rozwiązanie kwestii
czeskiej w

Warszawa, 24. 5. (Tel. w t  — 1. r.). 
Sukces Henleina w wyborach niedzielo 
nych uważać należy za wstępny etap w 
rozwoju dalszych wypadków. Odpo­
wiedzialne koła Rzeszy bezustannie 
podkreślają, że sprawa Niemców sudec 
kich jest wewnętrznym zagadnieniem 
Czechosłowacji. W ynika z tego, że Hi* 
tler, zgodnie ze swoją dotychczasową 
taktyką w analogicznych wypadkach, 
nie doprowadzi do żadnego tego rodzą 
ju konfliktu, który pociągałby zbrój* 
ne starcie pomiędzy Rzeszą a Gzecho* 
Słowacją.

Na taktykę niemiecką wskazują po- '
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Czesi podpalają mosty 
prowadzące

Berlin, 24. 5. (PAT.) Niemieckie 
Biuro Informacyjne donosi, że na gra­
nicy niemiecko » czeskiej na północ od 
Linzu w miejscowościach Ulrichsburg 
i Hohenfurtch, żołnierze czescy wtar- 
gnęli na mosty graniczne, które w po* 
Iowie należą do Niemiec, obrzucili je 
wiązkami słomy i  oblali benzyną. Przy

T U . TAKI W Y D A R ZY Ł SIĘ W  
SOBOTĘ W  M ISTELBACH.

Przebieg incydentu tego był nastę* 
pujący: Trzej żołnierze czechosło* 
waccy, którzy odbywali ćwiczenia 
przewidziane przez władze wojsko* 
we, znaleźli się na terytorium  nie* 
mieckim w  pobliżu m ostu drewnia* 
nego w  Bernhardstal na rzecze Tha* 
ya. Zauważeni przez patrol żołnierze 
zbiegli. Czechosłowackie władze woj 
skowe o fakcie tym  zawiadomiły 
rząd w  Pradze i wyraziły swą dez* 
aprobatę. Min. Krofta poprosił do 
siebie posła niemieckiego i złożył mu 
w imieniu rządu ubolewanie.

Berlin, 24. 5. (PA T) Z  tonu jedy* 
nie pojawiających się w  poniedzia* 
lek rano pism stołecznych, „Roelki* 
scher Beobachter1* i „B. Z . am Mit* 
tag“
W Y C Z U W A  SIĘ NAJW YRA* 
Ż N IE J C H ĘC  O D PR ĘŻEN IA  A T  

MOSFERY.
Dzienniki te cały nacisk kładą w 
pierwszym rzędzie na przygniatają* 
ce zwycięstwo Niemców sudeckich, 
które potwierdzone zostało przez 
wczorajsze wybory. W ybory  te sta­

lecie b. r.
stulały partii niemiecko * sudeckiej, któ 
re są maksymalne, przywódcy zaś par* 
tii z góry zapowiadają, że zadowoli ich 
tylko integralne załatwienie sprawy. Z 
tego powodu oczekuje się powszech* 
nie dalszych wypadków na terenie Cze 
choslowacji, które wegdług ogólnej o* 
pinii, doprowadzą ostatecznie do oder­
wania Sudetów. Sądzą, że lato b. r. 
powinno przynieść w tej sprawie roz­
strzygnięcie.

Niezależnie, ale równolegle ze spra* 
wą Sudetów, rozwijają się wypadki na 
innych terenach Czechosłowacji.

do Niem iec
zbliżeniu się niemieckiej straży granicz 
nej, żołnierze ci wycofali się na teryto. 
rium czeskie.

Niemieckie Biuro Informacyjne pod. 
kreślą, że jest to już trzeci wypadek 
naruszenia granicv jwzfcr. żołnierzy cze­
skich.

nowią główny punkt wyjścia do dy« 
skusji.

A rtykuł redakcyjny „Uoelkischer 
Beobachter1' wskazuje, że dzisiaj 
Henlein jest jedynym uprawnionym 
wyrazicielem opinii Niemców sudec* 
kich. Obecna jedność i zwartość 
Niemców sudeckich stanowi reał* 
ność polityczną, z którą liczyć się 
musi zarówno Praga, jak i cały świat. 
Nakazem chwili winno być obecnie 
dla Pragi przeprowadzenie zapowie* 
dzianego w  tych dniach przez pre* 
miera Hodżę „integralnego rozwią* 
zania11 — przyznanie jak  najdalej idą 
cej autonomii. Niemcy sudeccy za­
chowali w najpoważniejszych godzi* 
nach, które przeżyli od chwili po* 
wstania państw a czeskosłowackiego 
niezwykłą dyscyplinę, stanowi ona 
dostateczną gwarancję — dowodzi 
dziennik — że potrafią oni również 
swoją autonomię spełnić i pozytyw* 

' nie wyzyskać. W  dalszym ciągu 
dziennik zawraca się pod adresem 
Pragi, domagając się czynów. Czę* 
ściowe lub połowiczne rozwiązania 
nie mogą przywrócić spokoju i  p o  
rządku. Niemcy sudeccy oczekują, 
że strzały, które padły w Chehie, nie 
pozostaną bez wrażenia. Sytuacja 
jest za poważna, a kwestia winy jest 
zbyt wyraźna. W olę narodu do wol* 
ności i równości nie da się złamać 
\przez teror policji, o tym  powinien 
pamiętać również i Londyn.

Poza tym  zarówno „Uoelkischer 
Beobachter11, jak  i „B. Z . am Mlt- 
tag“  nie nadają specjalnego rozgłosu 
incydentom na moście granicznym 
koło Bernhardstal, zamieszczając te 
wiadomości na dalszych miejscach.

Audiencje u p. premiera
Warszawa, 24. 5. (PAT). Pan prezes 

Rady Ministrów gen. Sławoj.Skład** 
kowski przyjął w dniu dzisiejszym b. 
prezesa Państwowego Banku Rolnego 
Seweryna Ludkiewicza, następnie gen. 
Kozickiego. Poza tym p. Premier przy 
jął delegację ludności Małopolski 
Wschodniej z posłami: Ostrowskim. 
Ostafinem i .Wasilewskim na czele,

Oficerowie rumuńscy
w  Poznaniu

Poznań, 24. 5. (PAT). W  niedzielę 
przyjechała do Poznania delegacja o* 
ficerów pułku piechoty rumuńskiej 
im. Józefa Piłsudskiego z Faltraceni, 
w celu wzięcia udziału w święcie pul* 
kowym poznańskiego pułku piechoty, 
którego szefem jest król rumuński 
Karol II. •

ń’
Pogoda w dniu dzisiejszym
Pogoda słoneczna o przejściowym 

wzroście zachmurzenia -w ciągu dnia 
przez chmury kłębiaste. Cieplej (do 
20°). Słabe wiatry wschodnie, skręca* 
jącc na południowo*wschodnie. Wv 
dzjalność dobra.
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W e w n ę t r z n e  p r z e o b r a ż e n ia  B r a z y l i i

grożą całkowitym wynarodowieniem  
polskiej emigracji

Warszawa, 24. 5. (Tel. wł.—l. r.) 
Prowadzona od pewnego czasu przez 
władze brazylijskie akcja nacionali* 
styczna ma głębsze podłoże, tkwiące 
w strukturze demograficznej Brązy* 
lii, zamieszkałej przez cały szereg 
narodowości, między tymi w  więk* 
szej ilości przez Polaków, W łochów  
i Niemców.

Panujący naród o kulturze por« 
tugalskiej stoi właśnie niżej kultural 
nie od Niemców, W łochów i  Pola* 
ków, licznie zasiedlających południo 
we stany Brazylii. Imigranci nie o* 
kazują wcale skłonności przyjęcia 
kultury i  języka portugalskiego.
NIE M O G ĄC W IĘC  W C IĄ G ­
N Ą Ć  CUD ZOZIEM CÓW  DO* 
BROW OLNIE W  ORBITĘ SWO* 
ICH  W PŁY W Ó W  JĘZYKO* 
W Y C H  I KULTURALNYCH , 
BRAZYLIANIE USIŁUJĄ DOKO  
NA Ć  TEGO D R O G Ą  PRESJI, 
BY STW ORZYĆ W  SW OICH  
GRANIC ACH  ZA WSZELKĄ  
CENĘ JEDEN Z W ARTY NA* 
RÓ D O KULTURZE I JĘZYKU

PORTUGALSKIM.
Różne stronnictwa polityczne, w. 

miarę wzmagania się tych prądów 
nacionalistycznych, zaczęły wysu* 
wać coraz wyraźniej hasła asymilacji 
w  przyspieszonym tempie imigracji 
cudzoziemskiej. Zapoczątkowali ten 
ruch „integraliści1' pod wpływem i 
sugestią niemiecką, kolaborując aż 
do ostatniej rewolucji. Celem przy* 
spieszenia tego procesu, już jesienią 
r. ub. pos. Balmiro Modeiros wniósł 
do parlamentu projekt unarodowie­
nia szkolnictwa powszechnego. Po 
przewrocie listopadowym Vargasa, 
ruch nacionalistyczny wzmógł się 
jeszcze bardziej i znalazł swój wy* 
raz w  szeregu dekretów, dotyczą* 
cych w  pierwszym rzędzie szkolnie* 
twa.

Każda szkoła musi wybrać sobie 
,,patrona" spośród zasłużonych w  hi* 
storii zmarłych Brazylian. Zakazuje 
się umieszczać w  szkołach portretów 
szefów i wybitnych osób państw ob 
cych, a nawet map zagranicznych 
krajów. Podobnej treści dekrety o 
szkolnictwie wydane też zostały w 
innych stanach Brazylii. Szczególna 
ostrość dekretów o szkolnictwie w 
stanie Parana jest tamtejszemu do* 
wódcy okręgu wojskowego przypi* 
sywana — i  tu należy podkreślić nie

Kto wygrał!
Warszawa, 24. 5. (Tel. wł.) W  dzi* 

siejsżym ciągnieniu Państwowej Lo> 
terii Klas. padłv następujące wygrane:

75.000 zł. na nr. 138135.
15.000 zl. na nr. 128595.
10.000 zł. na nr. 44987 61317.
5.000 zł. na nr. 13434 14726 19561 

29109 60427 (zakupiony w „Nadziei" 
Lwów, Legionów 11).

2.000 zł. na n r. 6410 3166 4505 9313 
16291 24065 31603 33942 39456 36010 
46126 55308 56800 88918 94049 103S8S 
(zakupiony w „Nadziei" Lwów, Le* 
gionów 11) 123 279 128043.

1.000 zł. na nr. 1879 10347 13183 
25467 29535 35842 39588 40400 51331 
55024 58430 61069 61830 65869 66660 
70017 71007 74056 79674 81295 81410 
82983 90087 90644 95712 108320 109253 
105574 109640 112363 114372 115326 
116348 128107 132009 15443 156616 
157517 (zakup, w „Nadziei" Lwów, 
Leg. 11) 72165 (zakup, w „Nadziei" 
Lwów, Leg. 11) 16626 (zakupiony w 
„Nadziei" Lwów, Lgionów 11) 44284 
(zakupiony w  „Nadziei" Lwów, Le* 
gionów 11) 84890 (zakupiony w „Na* 
dziei" Lwów, Legionów 11).

wątpliwy wpływ decydujący sfer 
wojskowych na przebieg akcji nacio- 
nalistycznej, nie liczących się zupeł* 
nie z władzami stanowymi.

P o dekretach, zmierzających do Ii* 
kwidacji szkolnictwa mniejsszościo* 
wego, podpisany został w kwietniu 
przez prezydenta Vargasa dekret o 
stowarzyszeniach cudzoziemskich. 
JEST O N  DOTKLIWYM o  DO* 
NIOSŁYCH KONSEKWENCJACH 
CIOSEM DLA WSZYSTKICH CU* 
DZOZIEMCÓW . CHARAKTERY* 
ZU JA C  TEN DEKRET NALEŻY 
STWIERDZIĆ, 12 PRZEPROWA* 
D ZA  ON WYRAŹNIE LINIĘ PO* 
DZIAŁU N A  IMIGRACJĘ T . ZW. 
„PASZPORTOWĄ" I OBYWATE* 
LI BRAZYLIJSKICH OBCEGO PO* 
CHODZENIA, KTÓRYM USTA* 
W A  KATEGORYCZNIE WZBRA* 
N IA  NIE TYLKO NALEŻENIA DO 
JAKIEJKOLWIEK ORGANIZACJI 
SPOŁECZNEJ, ALE NAW ET U* 
CZESTN1CTWA W  ZEBRANIACH 
I  W IECACH, LUB ODCZYTACH, 
URZĄDZANYCH PRZEZ T E  OR* 
GANIZACJE. ISTNIEJĄCE TEGO 
TY PU  ORGANIZACJE MUSZĄ 
BYĆ W  C IĄ G U  30 D N I ZLIKWI* 
DOW ANE. W  TEN SPOSÓB DE* 
KRET PRZEKREŚLA FAKTYCZ* 
N IE W IEŻ MIEDZY EMIGRACJĄ 
A  MACIERZĄ POSZCZEGÓL*

P o le c a m y  P. T. naszym  
Najstarsze a największe kąpielisko

we Lwowie przy ul. issakowicza 24
---  dojazp tram w ajem  Ńr. 4 ~  

o naturalnej wodzie źródlanej, dochodzącej
Plaże słoneczne, zieleńce, natryski na plażach i kryte. ===== 

Bufet dob tje  urządzony.

Do czego zm ie rza li „ in teg ra liśc i"
wywołując rewolucją w Brazylii?

Rio de Janeiro, 24. 5. (PAT). Cała 
prasa, bez względu na zabarwienie po 
lityczne, wyraża swe głośne oburzenie 
na niedający się ukryć fakt, że wśród 
aresztowanych „integralistów" znajdu* 
je się pewna ilość obywateli niemiec* 
kich, oraz, że sześciu, urzędników 
„Banca Allema", aresztowanych na* 
tychniiast po zamachu przyznało się 
do czynnego w nim udziału.

Żywe zainteresowanie prasy wzbu* 
dził także fakt aresztowania dzienni* 
karza włoskiego, korespondenta „Ga* 
zeta de Popolo" nazwiskiem . .Cesar 
Rivelli. Przy Rivellim znaleziono do* 
kumenty dowodzące, iż integraliści 
p rosili' rząd włoski o energiczną in» 
terwencję na swą korzyść,;, obiecując,

iż  z chwilą zdobycia władzy 
stworzą dla Italii (w razie po* 
trzeby) hazę wojskową i rezer*

woar żywnościowy.
Poza opisami wydarzeń tragicznej 

nocy, część prasy twierdzi, że
wódz integralistów, Plinie Sal*

| gado, chciał wprowadzić w  Bra* 
zylij ustrój faszystowski z kró*

lem na czele,
którym miał być ks. Braganza, oraz 
„wodzem", którym miał zostać sam 
Plinie. Dokonano bardzo wielu aresz* 
towań w sferach urzędniczych, jak np. 
w  mennicy' państwowej, urzędach 
pocztowych, .centralach telefonicz* 
nych, bankach (nawet w Banco do 
Brasil).

W  związku z zamachem wydał pre* 
zydent republiki dekret uzupełniając 
cy konstytucję z 10 listopada ub. r. 

• (wprowadzającą karg śmierci), regu*

NYCH KRAJÓW. IMIGRANTOM*: 
NIEOBYWATELOM BRAZYLIJ. 
SKIM W O LNO ZRZESZAĆ SIĘ 
W  CELACH KULTURALNYCH 
LUB DOBROCZYNNYCH W  ŚPO*

SÓB B. OGRANICZONY. 
Stowarzyszenia te w  żadnym wy*

padku nie będą mogły otrzymywać 
jakichkolwiek subwencyj lub pomocy 
technicznej (instruktorów) ze strony

Liga Praw Człowieka na pasku Moskwy
„Agencja Prasowa Przeciwkomuni* 

styczna" podaje:
Liga Praw Człowieka, założona w 

1898 przez, „wybitnych" Żydów, jak 
Isaac,. Reinach, wsławiła się niejedno­
krotnie, jako liga obrony Żydów i.boi* 
szewików, wyjąwszy oczywiście pań* 
stwa bolszewickiego. N a tym tle do* 
szło w łonie Ligi do tarć, gdyż część 
członków domagała się wzięcia \v obro 
nę człowieka także i w socjaiiśtycz* 
nym raju. Dla położenia kresu fermen­
tom, zwołano na czerwiec kongres Li* 
gi w Ąvignon, gdzie’jej .przewodniczą* 
cy Victor Bask (Żyd) wygłosić ma. re» 
ferat p. t. „Walka z międzynarodowym 
faszyzmem". Reorganizacja riładz po* 
szła w kierunku zapewnienia odpo­
wiednich wpływów Moskwie'. Jako nie . 
odparty dowód .posłużą nazwiska no*

C z y te ln ik o m
- O

ŚWITEŹ’
3 strón do stawu.

=====  Ceny przystępne.

lujący stosowanie kary śmierci.’ Drugi 
dekret reformuje procedurę śądówą 
trybunału bezpieczeństwa narodowego 
w  ten sposób, że

w przeciągu 48 godzin ma być 
przeprowadzone dochodzenie śled 
cze, a w ciągu następnych 48 goś ' 
dżin ma być ukończony proces, 
wraz z przesłuchaniem świadków. 
Aresztowania, wynikające z dócho*. |

dzeń postępują dalej, i przenośzą się 
na prówincję, gdyż „członkowie rady 
czterdziestu", najwyższej władzy inte* 
gralistycznej, pochodzą z różnych- 
stron Brazylii. Według wiadomości, 
otrzymanych z Parany i R io-Grandę , 
do Sul (gdzie posiadamy największą 
ilość polskich osadników), panuje tam 
zupełny spokój, gdyż

Polacy nie brali żadnego udziału 
, w ruchu integralistycznym. Nato* 

miast podobno liczne są aressto* 
wanią wśród osadników niemie*

ckich.

Czeski sam olo t w o js k o w y
nad terytorium niemieckim

Annaberg, 24. 5. (PAT). . Wczoraj 
przed południem wydarzył się nowy 
wypadek naruszenia granicy. N ad le* 
żącym na terenie Czechosłowacji mia* 
steczkiem W eipert ukazał się czecho* 
słowacki samolot wojskowy, który 
następnie przeleciał przez granicę nie* 
miecką w  pobliżu Bąerenstein,. W  sa* 
molocię, uzbrojonym w karabin ma*

rządów lub osób prawnych obcych. 
Działalność tych stowarzyszeń cudzo* 
zifemskjćh podlegać będzie i zależeć od 
specjalnie wyznaczonych funkcjona* 
riuszy.

Pozostałe artykuły dekretu kry ją w 
sobie niebezpieczeństwo ograniczenia 
wzgl. zamknięcia prasy emigracyjnej 
(której: surowo wzbrania się wypowia 
dania przeciwko akcji nacjonalistycz* 
nei), « jak ’ również posługiwania się 
radiem. ■ ■

Sankcje za przekroczenie przepisów 
są wyjątkowo ostre (obywatelom bra* 
zylijskim postępowanie kamę i utrata 
ewent. posiadanego stanowiska pubłi* 
cznego, cudzoziemcom — wydalenie 
z’ granic Brazylii).

wycb kandydatów na członków zarzą. 
du głównego:

1) ' Leon Jouhaux — generalny sekre 
tarz francuskich związków zawodo. 
wycb. którego prodnoskiewskie. sym­
patię %są ogólnie znane.

2) Paul Perrin — przewodniczący 
związku oficerów republikańskich, or» 
ganizator dostaw wojennych dla czer* 
wonej Hisżpąnii.

3) Jean Piot — dyrektor pisma lewi* 
cowego „Oeuvre“.

4) Paul Rivet — przewodniczący ko­
mitetu intelektualistów — antyfaszy* 
stów. .

5) Teodor Ruyssen — generalny se* 
kretarz międzynarodowego zjednoczę* 
nia ludowego.

Wśród drobniejszych „ryb" znajdu* 
ją się liczni profesorowie uniwersyte­
tów,, nauczyciele i adwokaci żn3ni ze 
swych lewicowych przekonań.

Wybuch bomby
w kufrze podróżnym

Rotterdam, 24. 5. (PAT). Tajemni* 
czy wybuch bomby wydarzył się dzi* 
śiąj, w.- przechowalni. bagażu, znajdu* 
jąęej sie na głównej ulicy.' 
i Bomba1 wybuchła w  kufrze, niesio* 

nym przez nieznanego mężczyznę,, 
który rozerwany został na strzępy. 
Sąsiednie magazyny zostały poważnie 
ńs-kodzone,

Właścicielom lokali
ro zryw ko w ych  ku uw ad ze
Warszawa, 24. 5. (Tel.-wł. — 1.- r.). 

Starostwa ^grodzkie stolicy zwróciły u», 
wagę na, to, iż niektóre przedsiębior. 
stwa o charakterze rozrywkowym,,. 
mające, instalacje głośnikowe, nadają 
często nabożeństwa w  niedzielę i  dni 
Świąteczne. ” ■

Ponieważ transmisje te są niedopusz 
ęzałne zę. względu ną charakter wspom 
pianych lokali, za. nadawanie naho*. 
żeńśtw nakładane, będą surowe kary, 
aż do’ zamknięcia przedsiębiorstwa’ 
włącznie, jednego z restauratorów na 
Pradze ukarano za to trzydniowym 
bezwzględnym aresztem.

Piorun z a b ił podoficera
Kołomyja, 24. 5. (Tel. wł.) W czasie 

szalejącej w  poniedźiałek burzy, pio* 
run zabił idącego ulicą Kosaczowską 
w Kołomyi podoficera miejscowego 
pułku huculskiego, plut. Berezowskie* 
go,. Zmarły pozostawił żonę i dwoje 
dzieci.

szynowy, znajdowało się dwóch ludzi 
załogi, Po dłuższym krążeniu nad 
Bąerenstein, samolot odleciał w kie* 
runku Pressnitz, leżącego na terytc* 
rium Czechosłowacji.

W  pobliżu'5 Pressnitz samolot zwali!, 
się na ziemię, i  objęty został płornie* 
niami. Pomimo wysiłków, nie udało 
sie uratować żądnego z pilotów.
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Deklaracja ideowa obozu . poli* 
tycznego stanowi bazę podstawową 
niezbędną dla mobilizacji ludzi, któ* 
rzy w oparciu o te ogólne wytyczne 
decydują się na wspólne działanie. 
Ale sama deklaracja ideowa to jesz* 
cze nic wszystko, dopiero bowiem 
rozbudowa tez zasadniczych decy* 
duje o charakterze ośrodka politycz* 
nego, o kierunkach i metodach jego 
działania.

Okres budowy gmachu ideowego 
na fundamentach zasadniczej dekla­
racji, jest okresem niezmiernie waz* 
nym, bo tak jak jakość fundamen* 
tów decyduje o trwałości budowli, 
tak z drugiej strony architektura 
wnętrza i fasady gmachu, obok ele* 
mentów utylitarnych musi w sobie 
zawierać wszystko to, co dla micsz* 
kańców gmachu wytwarza atmosfe* 
rę emocjonalną, co wpływa na ich 
psychikę. Od tej nadbudowy, od 
walorów jej architektury zależą nie 
wątpliwie dynamizm obozu politycz 
nego i jego zdolności konstruktyw- •

Osoba architekta, względnie ich 
zespół, wyciskać musi piętno na 
stylu, względnie decyduje o jego 
braku. Dlatego też, gdy w Polsce 
powołano do życia nowy obóz o 
bardzo szeroko pojętych podstawo* 
wych założeniach ideowych, wów* 
czas rozpoczęła się zaciekła walka o 
to, kto i  jak będzie wznosił na tych 
fundamentach właściwą konstruk* 
cję. Powstały do rozstrzygnięcia pro 
bierny: czy nowy gmach obozu po* 
litycznego ma być budowany we* 
dług jednego ze starych stylów, czy 
ma być bezstylowy, czy też każde 
jego piętro ma być budowane win* 
nym stylu, zależnie od tego, wedle 
jakiego klucza ideowego ustali się 
zespół budowniczych. Gdy górę po­
częły brać elementy decydujące się 
na harmonijny styl całości, na stwo* 
rżenie nowego gmachu o  konstruk* 
cji planowej i  dostosowanej do no* 
woczesnych warunków, wówczas 
znalazły się i grupy malkontentów, 
które zamiast budować postanowiły 
zabawić się w  minierów, zakładają* 
cych miny rozsadzające. Ale i miny 
trzeba umieć dobrze zakładać, jeśli 
efektem ich działania nie ma pozo* 
stać jedynie huk i dym. Po opadnię* 
ciu dymu okazuje się, że efekt dzia* 
łania skończył się na odpryskach, 
złożonych z samych podkładaczy 
miny. Co więcej, okazuje się, że po 
oczyszczającym atmosferę wybuchu, 
rozmach sił konstruktywnych, ich 
zdecydowanie i konsekwencja dźwi 
gają zręby gmachu obozowego ku 
górze. Że istotnie tak jest, że Obóz 
Zjednoczenia Narodowego decydu* 
je się na styl wyraźny swej akcji 
politycznej, tego dowodem wyniki 
obrad plenarnych jego Rady Na- 
ęzelncj.

Uchwalono szereg rezolucyj, re» 
zolucje zaś dotyczące dziedziny or* 
ganizacji i podniesienia kultury roi* 
nej wsi, są w  trakcie opracowywa* 
nia przez snccialna oodkomisję^Jak*

kolwiek te ostatnie sprawy należą 
do najbardziej zasadniczych zagad* 
nień naszego życia społeczno-poli* 
tycznego — to jednak mimo to, re» 
zolucje już znane, a więc w  sprawie 
żydowskiej j w sprawach inwesty* 
cyj gospodarczych, dają charak* 
terystyczny obraz oblicza ideowe* 
go Obozu.

Przede wszystkim uchwały wspra 
wie żydowskiej. D o n i o s ł o ś ć  
i c h  l e ż y  w m e t o d z i e  u jm o *  
w a n ia  c a ł e j  s p r a w y .  Jeśli 
poświęcono temu zagadnieniu tyle 
miejsca, to uczyniono tak nie ze 
względów taktycznych, nie kierowa* 
no się modą lub analogią, lecz w y­
chodzono z założenia, że

„ N  a c ze 1 n  y  m c e 1 e m i w y t y c z  
w  r o z w i ą z y w a n i u  k w e s t i i  i 
d o w s k i e j  d l a  O b o z u  Z j e d n o c :  
n i  a N  a r o  d o w e g  o j  c s  t s i l a  i w i  i . 
k o ś ć  P o l s k i .  Punktem zaś wyjścia dla 
oceny roli Żydów w  naszym państwie jako 
czynnika politycznego jest przynależność ich 
do  pozapaństwowej grupy ogólno,żydow* 
skiej, p o s i a d a j ą c e j  o d r ę b n e  c e l e  
n  a  r  od o w  e".

Przy uchwalaniu tej grupy rezolu* 
cyj kierowano się więc obiektywną 
rzeczywistością, stwierdzeniem fak, 
tycznego stanu. I to podejście zadc* 
cydować musiało o dalszych punk* 
tach tych uchwal, pozbawionych t?* 
niej demagogii i liczenia na jooklask 
ulicy.

Hołd premiera Mirona 
w  krypcie Srebrnych Dzwonów

Kraków, 24. 5. (PAT.) Wczoraj po* 
południu przybył do Krakowa patriar* 
cha i premier rumuński Miron wraz ze 
swym otoczeniem.

Dostojnemu gościowi towarzyszą: 
ks. metropolita Vizarion z Czemiowiec 
w  towarzystwie 2*ch wyższych ducho* 
wnych prawosławnych, minister peł* 
nomocny Brosu z Bukaresztu dwaj 
sekretarze patriarchy p. Pawelicu Du* 
du i  ks. Antal. Dalej charge d‘affaires 
ambasady rumuńskiej Dimitrescu oraz 
trzech dziennikarzy rumuńskich. Z  ra» 
mienia polskiego M. S. Z. radca Du* 
nin-Borkowski.

N a powitanie zgromadzili się przed* 
stawiciele miejscowych władz państwo 
wych z p. wicewojewodą d r Piotrem 
Małaszyńskim, wojska z gen. bryg. 
Mondem i zarządu miasta z prezyden* 
tem dr Kaplickim,

Po przywitaniu się patriarchy premie 
ra Mirona z oczekującymi na dworcu 
przedstawicielami władz, wszyscy obe* 
cni udali się następnie autami na Wa» 
we!.

Patriarcha Miron przeszedł przed 
przed frontem kompanii honorowej, 
skierowując się następnie wraz z oto* 
czeniem do krypy pod wieżą Srebr* 
nych Dzwonów.

U  wejścia do kaplicy powita} przed* 
stawiciela rządu rumuńskiego ks. 
prof. dr Wargowski.

Dostojny gość rumuński po zejściu 
do krypty pod wieżą Srebrnych Dzwo 
nów, po oddaniu hołdu pamięci Mar* 
szałka Józefa Piłsudskiego, złożył u 
Jego trumny wspaniały wieniec z ży* 
wych kwiatów, spowity szarfami o bar 
wach państwowych rumuńskich, wygła 
szając równocześnie do obecnych jło* 
wa:

„N iech odpoczywa w  nokoju, a Je­

Wzmocnienie potencjału mocarst* 
wowego Polski, wzmożenie jej o- 
bronności a zarazem i ekspansywne* 
ści wiążą się z koniecznością „wzmo 
żenią tempa rozwoju gospodarcze* 
go, a w szczególności uprzemysło* 
wienia kraju". Żeby wyzwolić no* 
we siły gospodarcze, trzeba w Pol* 
sce inwestować. Ale inwestycje mu­
szą być robione według określone­
go planu. Obóz Zjednoczenia Naro* 
dowego, jako doniosły czynnik nasze 
go życia politycznego i społecznego 
ustala w  swych rezolucjach odpo* 
wiednią hierarchię, stawiając na 
pierwszym planie inwestycje:

„a) dotyczące państwowych urządzeń go* 
spodarczych. b) bezpośrednio przyczyniają, 
cc się do uprzemysłowienia k raju , c) podnoś 
szące produkcję rolną i ułatwiające obró t 
handlow y produktam i rolnymi".

Mają to być równocześnie inwe* 
stycje o

a) największe; rentowności z punktu wi* 
dzenia gospodarstwa narodow ego, b) naj« 
większej przydatności z punktu widzenia 
rozbudzenia dalszej akcji inwestyc. wzgl. 
wzmożenia procesów produkcyjnych".

Określono również w sposób nie* 
dwuznaczny podział i stosunek wza 
jemny inicjatywy inwestycyjnej pań 
stwowej i prywatnej:

„Ustalenie właściwego udziału państwa, 
samorządów i inicjatywy pryw atnej powin* 
r.o być oparte na następujących przesłań* 
kach: Rolą państwa jest w ykonywanie pod* 
stawowych inwcstycyj, przygotowujących 
obszar państw a do rozwinięcia na nim szć*

go entuzjazm niech wypełni polską 
młodzież".

W momencie składania wieńca, or* 
kiestra wojskowa przed kryptą pad wie 
żą Srebrnych Dzwonów odegrała poi* 
ski Hymn Państwowy,

Po opuszczeniu krypty, patriarcha 
premier Miron udał się wraz z otoczę* 
niem na ^wiedzenie katedry i Zamku 
królewskiego, oprowadzany przez p. 
Pusłowskiego.

Nowe przepisy aplikacji
adwokackiej

Warszawa, 24. 5. (Tel. wk — 1. r.). 
Nowe prawo o ustroju adwokatury na 
łożyło na aplikantów adwokackich

Codreanu oskarżony
o bunt

Bukareszt, 24. 5. (PAT). W  dniu 
dzisiejszym rozpoczął się przed sądem 
wojskowym proces Corneliusa Cod* 
reanu, przywódcy t. zw. Żelaznej 
Gwardii.

Oskarżony on jest o 11 przestępstw 
zdrady, zatrzymania i ogłoszenia do* 
kumentów, dotyczących obrony naro* 
dowej, zamachów przeciwko bezpie* 
czeństwu publicznemu i o  bunt.

Niezwykła pretensja pewnego proboszcza
Proboszcz rzym. kat. jednej z parafii 

w Małopolsce Wschodniej wpadł na 
niezwykły pomysł. Przed kilku dnia* 
mi skierował do Starostwa pismo 
wraz z rachunkiem, w którym żądał 
zapłaty za odprawienie dwóch nabo*

rokicj akcji gospodarczej, inwestycji nie ko* 
niecznie rentujących się bezpośrednio, oraz 
inwestycji o  szczególnej doniosłości dla ce« 
lów  ogóino*państwowych.

Samorządy spełniają tę samą rolę w  skali 
lokalnej.

Inicjatywa prywatna działa na odcinku 
rentujących się inwestycyj i  zakładów w 
dziedzinie produkcji i wymiany".

Ważnym wreszcie jest stwierdzę* 
nie, że w akcji inwestycyjnej, zwłasj 
cza w  zakresie budownictwa,

„należy dążyć do zaspokojenia potrzeb 
społecznych w szerszym zakresie, a  w  skrom , 
niejszym wykonaniu".

W ynika z powyższych stwierdzeń, 
że Obóz Zjednoczenia Narodowego, 
w y c h o d z ą c  z o b ie k t y w n ie  
s t w i e r d z o n y c h  s w o i s t y c h '  
p o l s k i c h  z a ł o ż e ń ,  d ą ż y ć  
b ę d z i e  d o  p l a n o w e g o  k ie*  
r o w a n ia  p r o c e s a m i  s p o -  
I c c z n o s g o s p o d a r c z y m i .  Ob* 
cym mu będzie w tej akcji wzgląd 
na jakiekolwiek interesy klasowe, 
nacisk położony będzie na potrzeby 
społeczne o zakresie najszerszym.

W  świetle tych rezolucyj wszelkie 
insynuacje lewicowości O. Z. N. 
stają się wymysłem tych wszystkich, 
którzy sądzili, że idea zjednoczenia 
narodowego stanie się dla nich pa* 
rawanem, za którym realizować bę» 
dą politykę małych i ciasnych inte* 
resów klasowych, czy też niereal* 
pych . koncepcji doktrynerskich.

St. Starz.

Śp. Ludw ik Mościcki
Kraków, 24. 5. (PAT). Dzisiaj w 

południe w „Hotelu Polskim" przy ul. 
Floriańskiej w Krakowie zmarł nagle 
na anewryzm serca ś. p. Ludwik Mo* 
ścieki, dyrektor państwowych zakła* 
dów przemysłowych w Cieszynie, 
brat Pana Prezydenta R. P. prof. Igna 
cego Mościckiego.

S. p. dyr. Mościcki przybył dzisiaj 
rano do Krakowa w sprawach służbo* 
wych w towarzystwie swego sekre* 
tarza.

S. p. zmarły liczył lat 68.

wpisanych na listę po 4 maja 1937 r, o. 
bowiązek złożenia egzaminu sędziów, 
skiego, poprzedzonego dwuletnią apli* 
kacją sądową. Minister sprawiedliwo, 
ści uprawniony jest jednak do zwalnia 
nia w poszczególnych przypadkach a* 
plikantów adwokackich od aplikacji 
sądowej.

Jak się dowiadujemy, Ministerstwo 
Sprawiedliwości, zwróciło się do okrę­
gowych Rad Adwokackich o zakomu, 
nikowanie wszystkim zainteresowa* 
nym aplikantom adwokackim, by ewen 
tualne podania o uwolnienie od aplika* 
cji sądowej, składać do Ministerstwa 
Sprawiedliwości do 1. lipca 1938.

żeństw żałobnych za duszę śp. Mar* 
szałka Piłsudskiego, przy czym wysta* 
wił rachunek łączny za nabożeństwo 
w r. 1937 i 1938. Żądał 12 zł. za na, 
bożeństwo, czyli razem 24 zł.

Komentarze zbyteczne.
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Odprężenie nastrojów w  Czechosłowacji 
po dramatycznym dniu wyborów

d zy  Pragą a Berlinem zupełne desinte- 
ressement.

Praga, 23. 5. (PAT.). Czeska agencja 
telegraficzna donosi: W obec tego, iż 
H enlein, prezes stronnictw a Niem ców  
sudeckie, znajduje się zagranicą, rkąd  
wróci podobno w  początkach tygo* 
dnia, prem ier H odza  zaprosił deputo­
wanego Franka, z k tórym  o d b y ł roz­
mowę, zwracając uwagę na  odpow ie­
dzialność, obejm ującą wszystkie czyn- 
n ik i polityczne, a więc i kierow nictw o 
partii Niem ców sudeckich. Prem ier 
zwrócił się do Franka, by kierow nictw ;, 
jego stronnictw a podtrzym yw ało sw y­

Sukcesy N iem ców sudeckich
Berlin, 23. 5. (PA T.). W edług do ­

tychczasowych obliczeń,
33 G M IN  -  LISTY PA R T II N IE M ­
C Ó W  S U D E C K IC H  U ZYSKAŁY 
84.132 G Ł O SÓ W  (88,56 P R O C E N T ). 
P O Z A  TYM  O D D A N O  10.868 G Ł O ­
S Ó W  N A  LISTĘ N IE M IE C K IC H  
SO C JA L D E M O K R A T Ó W . N A  LI. 
STY K O M U N IS T Y C Z N E  4.266 GŁO 
SÓ W . W Y N IK  G Ł O S O W A N IA  
W Y K A Z U JE  D A LSZY  W Z R O ST  
G Ł O SÓ W , O D D A N Y C H  N A  LISTY 
P A R T II N IE M C Ó W  S U D E C K IC H  
O  44,5 PR O C . W P O R Ó W N A N IU  
D O  W Y N IK Ó W  W Y B O R Ó W  P A R ­
L A M E N T A R N Y C H  W  R. 1935.

Praga, 23. 5. (PAT.). W edług  dal­
szych w yników
W  G M IN A C H  N IE M IE C K IC H  S U ­
D E C K O  - N IE M IE C K A  PA R T IA  
H E N L E IN A  ZY SK U JE O K O ŁO  90 
P R O C E N T  G ŁO SÓ W  N IE M IE C ­
K IC H . P R Z E C IW N IK  H E N L E IN A , 
N IE M IE C K A  P A R T IA  S O C JA L D E ­
M O K R A T Y C Z N A , T R A C I SW Ó J 
D O T Y C H C Z A S O W Y  ST A N  P O ­
S IA D A N IA . C H A R A K T E R Y ST Y C Z  
N IE  P R Z E JA W IA  SIĘ TO  W  M IE ­
ŚC IE  A U SSIG , G D Z IE  N IE M IE C C Y  
S O C JA L N I D E M O K R A C I PO S IA ­
D A L I D O T Y C H C Z A S  W IĘ K SZ O ŚĆ  
I  SPA D LI N A  4 M A N D A T Y , TAK,

Optymizm Francji — Odpowiedź na demarche posła polskiego — Desinteressment rządu 
włoskiego — Klęska niemieckich socjal-demokratdw — Dalsze zamierzenia Henleina

Paryż, 23. 5. (PAT.). Koła oficjalne now isku  Niem iec w obec kw estii sudec 
i półoficjalne francuskie zajm ują sta- k iej i zgłosił w obec kon flik tu  pomię- 
now isko  daleko idącego optymizmu, • -  -  - -
podkreślając, że sytuacja  w  Czecho­
słowacji rozwija się w  k ierunku odprę- 

, żenią.
W iadom ości nadchodzące z Pragi.

, Berlina i  Londynu figurują na czoło­
wych miejscach p rasy  francuskiej.

W  kołach parysk ich  kom entują sy# 
tuację w  ten sposób, że pom iędzy A n­
glią i Francją dokonany  został podział 
ról, p rzy  k tó rym  A ng lia czyni wszel­
kie w ysiłki w  k ie runku  złagodzenia £ 
poham ow ania ewentualnych akcji nie­
mieckiej, natom iast francuskie  M- S. Z. 
w  P aryżu  ze swej sjro n y  ma czynić na, 
cisk; n a Pragę w  k ie ru n k u  zajęcia przez 
n ią  jak  najdalej ustępliw ego stanow i- 
•k a  w  stosunku do H enleina. Cale za­
interesow anie kó ł politycznych, parla­
m entarnych i szerokiego społeczeństwa 
francuskiego zw rócone je s t na  Londyn.

Informacje, które nadeszły z Londy­
nu  wieczorem, w  niedzielę po  zakoń­
czonych obradach gabinetu  bry ty jsk ie­
go i po  rozm owie lo rd a  H alifaxa z am­
basadorem  niemieckim D irksenem  da­
ły  podstawę do  opinii, że sytuacja za­
częła się rozw ijać w k ie ru n k u  pewnego 
odprężenia.

Praga, 23. 5. (PAT.). W y b o ry  do  Ra 
dy  M iejskiej w  Pradze i do rad' gmin­
nych w  177 gm inach odbyły  się we­
dług dotychczasow ych spraw ozdań  u* 
rzędowych na  terenie całego państwa 
w  spokoju.

W  Czechosłowacji o dby ły  się wy­
b o ry  w  63 gminach czeskich i  32 gmi­
nach niemieckich, w k ra ju  morawsko- 
śląskim 34 czeskich i 16 niemieckich, 
w  Słowacji 31 gminach. W  77 gminach 
w ybory  odpadły, gdyż partie  pogodzi­
ły  Się co do jednej l is ty  i co do  roz­
działu m andatów . O d pad ły  w  ten  spo­
sób w ybory  w  5o gm inach Czechosło­
wacji, 20 gm inach k ra ju  morawsko- 
śląskiego i w  7 gminach w  Słowacji,

Zasadniczą zmianę przynoszą w y­
bory  w  gm inach niemieckich, gdzie ja­
ko  jedyny przeciw nik partii sudeckich 
N iem ców  H enleina, w ystąp iła  niemie­
cka partia  socjal-dem okratyczna która 
wprawdzie gdzieniegdzie utrzym ała 
swoich zwolenników ', na  ogół jednakże 
poniosła silne straty .

Berlin, 23. 5. (PA T.). D zienniki nie­
mieckie poświęcają sw e pierw sze stro­
ny  niemal wyłącznie C zechosłow acji i 
w  bardzo  ostrych  słow ach atakują  po­
litykę czeską.

Oficjalny „V oelkischer Beobaeh*er" 
pisze, że w ypadki rozgryw ające się na 
terytorium  republik i czechosłowackiej 
są „europejskim  skandalem 1' i wzywa 
Paryż i Londyn, aby  użyły całego 
wpływ u na  Pragę, a b y  ta wypełniła 
najprym ityw niejsze zobow iązanie.

Rzym, 23. 5. (PAT.). C ała  prasa po­
święca w iele uwagi wydarzeniom, w 
Czechosłowacji, podkreślając ich po­
w ażny przebieg.

„Stam pa" w  korespondencji z Pragi 
dochodzi do w niosku, że sytuacja C ze 
ćhosłowacjt przypom ina położenie 
A ustro-W ęgier w  r . 1918, gdy w  przed­
dzień upadku  m onarchii cesarz  wydał 
m anifest do  sw°>ch  ludów , k tó ry  oka, 
zał sję jednak  spóźniony, albow iem  po­
szczególne narodow ości w ołały pójść 
w łasną drogą.

W arszaw a, 23. 5. (PA T.). W  odpo­
wiedzi na dem arche posła R. P. w  Pra­
dze rząd czeskosłowacki da] w yjaśnię.
nie, że ostatnie zarządzenia wojskowe 
nie by ły  w  niczym skierow ane przeci­
w ko Polsce, lecz m iały n a  celu wyłącz­
nie utrzym anie sP °ko ju  j  porządku we­
w nątrz kraju.

Rzym, 23. 5. (PAT.), Potw ierdza się 
tu  wiadomość,; że podczas ostatniej 
rzymskiej w izy ty  H itle ra  rząd w łoski 
został dokładnie poinform ow any q sta

mi w ysiłkam i rząd  i  b y  w pływ ało na 
członków stronnictw a w  sensie u trzy­
mania ład u  i  spokoju.

Praga, 23. 5. (PAT.). Prem ier H odza 
przyjął w czoraj posła francuskiego De 
Lacroix i angielskiego N ew tona. Roz­
mowy te  posiadały charak ter inform a- 
cyjny i dotyczyły w ysiłków  rządu cze-> 
skiego, zmierzających do  pokojow ego 
rozw iązania spraw y narodowościowej.

Berlin, 23. 5. (PAT.). N iemieckie, 
biuro inform acyjne donosi z Pragi, że 
dzisiejszy dzień w yborów  sam orządo­
wych przeszedł w  spokoju . U dział 
Niem ców w  głosow aniu jest bardzo  
liczny. Ludność niemiecka w ykazuje 
duże zdyscyplinow anie.

Raut
na cześć patriarchy Mirona
W arszawa, 23. 5. (PAT.). ..Wczoraj 

wieczorem charge d ‘affaires ambasady 
rum uńskiej D im itrcscu w ydał ol-iąd w 
ambasadzie rum uńskiej z okazji, poby­
tu  w Polsce prem iera i patriarchy M i­
rona.

W  dbiedąie wzięli udział: pan pre­
mier gen. Sławoj Składkow ski, thini- 
ster spraw  w ojskow ych gen. K asprzy­
cki, m inister W . R. i O. P. prof. Świę- 
tosław ski, m etropolita D ionizy i in.

Po obiedzie w  salonach am basady ru 
m uńskiej odbył się raut.

W arszawa, 23. 5. (PAT.). W ćżora' 
godz. 22.40 patriarcha i prem ier rum uń­
sk i M iron  w raz z swym otoczeniem 
wyjechali do K rakow a.

2 E  P A R T IA  SU D E C K O -N IE M IE C - 
K A  Z Y SK U JE W IĘK SZO ŚĆ  P O N A D  
75 P R O C E N T  M A N D A T Ó W .

Londyn, 23. 5. (PAT.). Rząd b ry ty j­
ski pragnie podjąć w ysiłki w  Pradze, 
aby  doprow adzić do  bardziej rozw aż­
nego ; spokojnego trak tow an ja sy tua , 
cji, celem um ożliw ienia przede w szyst. 
kim  rozpoczęcia rokow ań  pom iędzy 
Henleinem  a rządem czeskim. , 

Paryż, 23. 5. (PAT.). K orespondent 
berliński „Journal'1 donosi, że H enlein 
zamierza pow ołać do  życia kom itet o- 
gólno* narodow y  N iem ców  sudeckich, 
na k tórego czele stanąłby  o n  sam. 
W tym charakterze, mając za sobą po ­
parcie dziewięćdziesięciu kilku  procent 
ludności niemieckiej w  Czechosłowacji, 
Hcnlein stanąć ma do rokow ań z rzą­
dem czeskim.

Kompromitująca akcja 
łańcuckiej straży pożarnej
Ł ańcu t, 23. 5. (PA T) W czoraj wv 

buch! w  Rakszawie (pow . Łańcut) 
groźny pożar w  fabryce sukna Zają­
czek i Ska w  Kętach. Pożar powstał 
z nieustalonych dotąd przyczyn w 
suszarni wełny i w  chwilę pótym 
objął kilka budynków  fabrycznych. 
Dzięki akcji okolicznych i wojsko­
wej straży pożarnej, pożar został zli­
kwidowany, nie mniej jednak budy­
nek suszarni wraz z całkowitem u- 
rządzeniem i zapasami wełny spło­
nął doszczętnie. Straty wynoszą o- 
koło 50.000 zł.

N a napiętnowanie zasługuje nied­
balstwo łańcuckiej straży pożarnej, 
która na miejsce w ypadku przybyła 
z wielkim opóźnieniem.

Wzrasta fala antysemityzmu
w  Egipiie, Syrii, Iraku
K air, 23. 5. (P A T ). Bojkot, gospo­

darczy Żydów ogarnął Egipt, Syrię, 
Irak. Obecnie szerzy się jednej strony  
Persji, z drugiej w  Tunisie i  .M aroko.

Tragiczny dzień Żółkiew ki 
Spłonęło 300 domów

K rasnystaw , 23. 5. (P A T ). W  osa­
dzie Żółkiew ka, w  odległości 20 km 
od K rasnegostaw u, w  jednym  z bu­
dynków  gospodarskich w ybuchł po-

Dalsze klęski Chińczyków
Starcie na granicy sowiecko-mandżurskiej

żar. Cala osada stanęła w  ogniu. Na 
miejsce pożaru przybyło  20 straży c- 
gniowych. Ogień opanow ano dopiero 
o  godz. 5 rano w  niedzielę. Spłonęło 
doszczętnie 300 dom ów  i  sąsiadujący 
folw ark, Żółkiew ka. Z  całęi osady  u- 
ra tow ano ty lko  kościół, gminę, poste- 

• runek  policji, pocztę i aptekę. Setki 
rodzin  pozostało bez dachu n ad  gło­
wą. O bozują on i pod  gołym  niebem. 
Prowizoryczne obliczenia s tra t prze­
kraczają pó ł m iliona złotych. Pogo­
rzelcami zajmie się specjalny komitet.

trol mandżurski, k tóry odpowie­
dział ogniem karabinowym.

Starcie trwało kilka godzin. Straty 
są nieznane.

T o k io , 23. 5. (P A T )  30 sam olo ­
tów  japońskich bombardowało Czu- 
matien w odległości 200 km. na po­
łudnie od Czengczau w prowincji 
H onau, ' niszcząc transport amunicji 
i linię kolejową na znacznej prze­
strzeni.

Tokio, 23. 5. (P A T ) Główne siły 
chińskie, skoncentrowane na wscho­
dnim odcinku frontu Suczou, odcię­
te po upadku miasta, rozpaczliwie 
usiłują przedrzeć się przez górzyste 
miejscowości pomiędzy Sioahsien a 
Suhsien, opuszczając ważne pozycje 
strategiczne.

Tokio, 23. 5. (PA T) Agencja 
Domei donosi: W edług  wiadomo­
ści, otrzymanych z Hunczun. wczo­
raj rano doszło do starcia na grani­
cy sowiecko-mandżurskiej. Żołnie­
rze sowieccy przeszli granicę pod 
Hunczunem i zaczęli ostrzeliwać pa­

Burza g radow a nad Kielecczyzna 
spowodowała olbrzymie spustoszenia

Kielce, 23. 5. (PA T.). Po niezwykle 
upalnych dniach z sobo ty  na niedzielę 
w  noc przeszły nad' województwem 
kieleckim silne burze gradow e.

W  gm inie P iórków  (pow. opatow ­
ski) oberw ała się chmura, pow odując 
Zerwanie m ostu w  P iórkow ie na szo­
sie O patów —Kielce, Komunikacja na 
tej drodze została przerw ana. P adający  
grąd wielkóści kurzego jaja zniszczył 
około 350 hektarów  zasiewów w 80 
proc., karto fli w 100 proc.

TEATR WIELKI -  Poniedziałek, dnia 23 maja br. o g. 8 wiecz.

„ZOWSZE WIERNY“Jedyne przedstawienie popu­
larne sztuki H. ZBIERZCHO WSK1EG0 
z muzyką, chórem I baletem
Dziś w poniedziałek bilety w cenie od 2 zł. do 50 gr. do nabycia w Kasie 
miastowej Miejskich Teatrów przy ul. Akademickiej 28, od godziny 11 do 17 

a wieczorem przed przedstawieniem w kasie Teatru Wielkiego

W e w si W ola Łagow ska zawaliĘ, się 
stodoła, pod  gruzam i k tórej zginęła 
754etniaR ozalia W łodarczyk .

G rad, padający w  gm inie Piórków, 
pow ybija ł w szystkie szyby w  domach 
od stro n y  północnej.

Również nad  pow iatem  kieleckim 
przeszła silna bu rza  gradow a, k tó ra  w 
gm inach Bieliny, G órno  i C isy  znisz­
czyła w  60 proc, zasiewy n a  przestrze­
ni około  300 hektarów . Z niszczone zo, 
sta ły  również sady  owocowe, których 
drzew a zostały pow yryw ane z korze­
niam i i połam ane. Ponadto  uszkodzo­
nych je s t kilka budynków  mieszkal­
nych i  stodół.

Kielce, 23. 5. (PA T.). W  niedzielę na 
terenach dotkniętych  klęska gradobi­
cia, baw ił w oj. kielecki d r  Dziadosz, 
k tó ry  po  zapoznaniu się z rozmiarami 
klęski w ydał odpow iednie  zarządzenia 
w  celu przyjścia z pom ocą poszkodo­
wanym .
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Dzień triumfów piłharstwa p o g s k e e s o

Wysokie i cenne zwycięstwo nad Irlandią
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w niedzielę polscy piłkarzs odnieśli irzy świetne międzynarodowe suk- 
y.

W  Warszawie reprezentacja Polski pokonała Irlandię 6.0.
W Krakowie Kraków zwycięży! nieoficjalną reprezentację Belgii w sto­

sunku 8:1.
W  Poznaniu reprezentacja Poznania wygrała z Wrocławiem 6:4. Ogó­

łem na trzy poważne mecze odnieśliśmy trzy zdecydowane zwycięstwa, Sto­
sunek branek wynosi 20:5 dla Polaków.

Jak to było z Irlandią?

<S3y.

W  uzupełnieniu sprawozdań? 
meczu Polska—Irlandia, podajemy dal 
sze szczegóły tego sensacyjnego spot­
kania:

Na mecz przybył Marszałek Śmigły- 
Rydz w otoczeniu generalicji, z gen. dr. 
St. Rouppertem, aowódc. ok. gen. Tro­
janowskim, gen. Bonczą-JJzdowskim, 
gen. Sawickim na czele. Na trybunach 
zgromadziło się ponad 20 tys. widzów.

Po uroczystościach powitalnych rozT 
począł się mecz, zakończony wysokim 
i zasłużonym zwycięstwem drużyny 
polskiej w stosunku 6:0 (3:0).

Mecz zaczynają Irlandczycy i już w 
pierwszej minucie stwarzają groźny 
moment pod bramką Polski, zlikwido­
wany szczęśliwie przez obronę. W  11 
min. Wilimowski zamienia mieisęa z 
.Wodarzem i strzela, lecz mija bramkę. 
W  chwilę później Wasiew^cz strzela 
płasko z daleka i Polska prowadzi 1:0. 
,W następnej fazie gry atak Polski lek­
ko przechodzi przez pomoc i obronę 
Irlandii, lecz bez Rezultatu.

Gra toczy się na środku boiska lub 
na przedpolu irlandzkim. W. 23 min. 
Piontek przebija się i strzela dwu­
krotnie. W  25 min. śliczny strzał Gó­
ry idzie nad poprzeczką. W  30 min. 
Wilimowski strzela mocno na ukos, 
piłkę łapie Wodarz i ostrym strzałem 
— pomimo robinzonady bramkarza — 
zdobywa drugi punkt dla naszej dru­
żyny. Przewaga naszej drużyny wzra­
sta, gra toczy się na połowie stadionu 
gości. W  40 minucie korner dla Irlan­
dii idzie w aut. Szczepaniak po aucie 
wybija, wyłapuje Piontek i strzela do 
bramki obok wybiegającego bram­
karza.

Po przerwie już w 4 min. Piec po-

Eliminacje lekkoatletyczne 
w Łodzi

Łódź, 23. 5. W  niedzielę odbyły się 
w Łodzi zawody lekkoatletyczne, któ­
re miały posłużyć za podstawę do usta 
lenia reprezentacji polskiej na zawody 
z Francją. Niestety spośród wyznaczo­
nych przez PZLA około 80 zawodni­
ków przybyło do Łodzi . przeszło 30. 
Wyniki stosunkowo słabe, tymbar- 
'dziej, że zawody odbywały się w cza­
sie przejmującego zimna i ulewnego de 
szesu. Spośród uczestników eliminacji 
dobrą formę wykazali Sprinterzy. Poza 
tym Gąsowski, Hoffman, Noji j Gie- 
rutto. Pozostali zawodnicy na ogól a- 
zyskali stosunkowo słabsze wyniki.

Techniczne wyniki przedstawiają się 
następująco;

skok o tyczce; Mucha (Czeladź) 550 
cm. 100 m.: Trojanowski (AZS War.) 
11 sek. Rzut oszczepem: 1) Dudzicz 
(Crac.) 56,26, 2) Manugiewicz (Pogoń 
Lwów) 54,26. 110 m. przez plotki; 
1) Niemiec (Pogoń Lwów) 16. 1500 m.: 
1) Staniszewski (War.) 4,10,9. Skok w 
dal: 1) Hoffman (Poznań) 7,04. 2PC m.: 
Dunecki (KPW Pomorze) 23. 4C9 in.:
1) Gąsowski (Orlęta—Dęblin) 50,4,
2) Śliwak (Pogoń—Lwów) 51. Skok 
wzwyż: 1) Kalinowski (Grudziądz) 
173, 3) Niemiec (Pogoń) 162. 800 m.: 
1) Gąsowski 2:01. Trójskok: 1) Hoff­
man (Poznań) 13,54. Rzut kulą: 1) Gie- 
rutto (Warszawa) 14,92,5. Rzut dy­
skiem: 1) Gierutto (Warszawa) 44,56. 
5 kilometrów: 1)> Noji (Warszawa) 
1531

daje krótko Piontkowi, który dopro­
wadza piłkę blisko i — 4:0 dla Polski. 
W  minutę potem daleki strzał wyła­
puje Madejski. Goście naciskają i od- 
tą djuż niemal do końca meczu nada­
ją ton grze, wykazując niewielką prze­
wagę w polu, nicuwidoczniona jednak 
cyfrowo. Polacy przeprowadzają spo­
radyczne, ataki. W  12 min. atak poi-, 
ski idzie naprzód, Szerfke wypuszcza. 
Wilimowskiego naprzód, Wilimowski- 
mija obrońcę • strzela z bliska piątą 
bramkę dla naszych barw. W  tym 
momencie jednak Wilimowski doznaje

Kraków pokonał Czerwonych Diabłów 8:1
Kraków, 23. 5. Piłkarska reprezen­

tacja Krakowa pokonała nieoficjalną 
reprezentację Belgii, drużynę „Czer­
wonych biabłów" w  wysokim sto­
sunku 8:1 (1:0).

Omawiając przyczyny tak  wyso­
kiej porażki „Czerwonych diabłów'1 
należy wziąć pod  uwagę przede 
wszystkim świetną grę zespołu kra­
kowskiego, którego atak w  drugiej 
połowie meczu zagrał wyjątkowo do 
brze. Niski w ynik do przerwy jest 
wynikiem taktyki Belgów, którzy 
przez 45 minut stosowali taktykę 
wysuwania obrońców do przodu, 
szachując w  ten sposób skutecznie 
napastników Krakpwa, w padają­
cych przez to ustawicznie na pozy­
cje spalone. Po przerwie krakow ia­
nie znaleźli radę na' tą taktykę Bel­
gów.

Cała drużyna Krakowa grała am­
bitnie, a pod względem technicznym 
znacznie przewyższała „czerwonych 
diabłów '1. N a śliskim po deszczu te­
renie, goście bardzo stracili n a . szyb­

Pierw sze w a lk i o  Puchar Polski
i Nagrodą Prezydenta R. P.

LW ÓW  ODNIÓSŁ ZWYCIĘSTWO 
NAD LUBLINEM 4:3

Lublin, 23. 5. (PAT). W  Lublinie 
reprezentacja Lwowa odniosło zwy­
cięstwo nad reprezentacją Lublina w 
stosunku 4:3. Decydująca bramka dla 
Lwowa padła w setnej minucie po 
przedłużeniu- gry. W  przepisowym 
czasie wynik był remisowy 3:3 (1:1). 
N a 16 minut przed normalnym zakoń­
czeniem meczu, Lublin prowadził na­
wet 3:1, ale Lwów wyrównał, a po 
przedłużeniu gry o 30 minut rozstrzy­
gnął spotkanie na swoją korzyść.

Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Hoffman (2), Walicki i Smuk, a dla

Epilog głośnej sprawy kolejowej
Sąd apelacyjny we Lwowie rozpatry 

wał sprawę znanego działacza społecz­
nego, radnego m. Stryja, .Teodora Pe­
tera, oskarżonego o spoliczkowanie 
kontrolera kolejowego Władysława 
Sawczuka. . . • • • : ■ <

Rozprawa ta była epilogiem,incyden 
tu, jaki rozegrał s ię w pociągu na tra­
sie Sianki—Lwów.

Gdy kontroler Sawczuk zażąda! ni® 
słusznie od jednego z pasażerów do­
płaty za bilet, konduktor stanął y  o?.

lekkiej kontuzji i na chwilę opuszcza 
boisko. Schodzi również kontuzjowa­
ny w rękę bramkarz irlandzki. N a­
stępni kilka minut ponownej przewa­
gi drużyny polskiej. W  38 min. Wili­
mowski podaje głową Wodarzowi, 
który z daleka strzela skośnie w róg 
i ustala wynik dnia. Ostatnie minuty 
należą do Irlandczyków, którzy ata­
kują jednak bez skutku.

Irlandczycy pokazali dobra klasę 
gry, ładnie grali głową, mieli dobie 
podania półgórne, szybki start do 
piłki. Gorzej wychodziły gościom po­
dania dolne.

W  drużynie polskiej wszyscy grali 
dobrze. Doskonale bronił Madejski. 
Obrona dobra, pomoc znakomita, 
szczególniej górą. Dytko dobrze unie 
szkodliwi! Flańagana. W  ataku za­
wiódł Szerfke.; Doskonale grali Wili- 
ąpowski i Wodarz, Piontek po przer­
wie — dobry.

Sędziował sprawnie p. Majorsky.

kości, k tóra stanowi ich największy 
atut i nic dzianego, iż w  końcowym 
efekcie ponieśli tak  dotkliwą klęskę. 
Bramki dla Krakowa zdobyli: Ha- 
bowski 4, Gracz i A rtur po 2.

W  drużynie Krakowa wyróżnić 
należy doskonałą po przerwie grę 
ataku, prowadzonego przez Korba- 
śa. N a specjalne wyróżńienie zasłu­
guje ITabowski i  Gracz. Pomoc i o- 
brona spełniły w zupełności swe za­
dania. Bramkarz Jakubik zadebiuto­
wał udatnie w reprezentacji.

Sensacyjna poraih  
belgijskich piłkarzy w Bielsku

Bielsk, 23. 5. (PAT). W  sobotę od­
był się w Bielsku wobec 2 tys. widzów 
międzynarodowy mecz piłkarski po­
między nieoficjalną reprezentacją 
Belgii /.(„Czerwone Diabły") a repre­
zentacją piłkarską okręgu B ielsko- 
Biała. Zwyciężyła niespodziewanie 
drużyna polska w stosunku 2:1 (1:1).

Piłkarze belgijscy zaprezentowali 
się bardzo słabo. Skład, ich zresztą od-

pokonanych Bomba (2) i Bojarski. 
Sędziował p. Pichelski, widzów około 
2 tysiące.

W  pozostałych meczach wyniki 
przedstawiają się następująco: 
w Brześciu n. Bugiem Warszawa po­
konała Polesie 7:1 (5:0),

w Białymstoku Wilno pokonało 
Białystok 1:0 (0:0),

w Toruniu Pomorze zwyciężyło Po­
znań 4:2 (0:1),

w Sosnowcu Łódź odniosła zwy­
cięstwo nad Zagłębiem 4:3 (2:2),

w Łucku Stanisławów wygra! z Wo 
łyniem 3:2.

bronie pasażera. Wówczas kontroler 
zarządał w Samborze ściągnięcie Pete­
ra z pociągu, przy czym mieli się spo- 
liczkować.

W  pierwszej instancji Peter skazany 
został na 6 miesięcy więzienia i 3 mie­
siące. aresztu. Sąd apelacyjny pod 
przew. sędziego Drzewskiego wydał 
wyrok uniewinniający, wymierzając mu 
jedynie karę aresztu za zniewagę sło­
wną. Bronił adw. mgr Juliusz Maslow- 
ski.

biegał znacznie od zapowiedzianego. 
Belgijczycy,. prócz szybkości i dobre­
go startu do piłki, nie wykazali żad­
nej specjalnej klasy.

W  pierwszych minutach Belgijczycy 
zdobywają prowadzenie przez Van 
der Karrhowna z winy bramkarza 
polskiej drużyny, który wypuścił pił­
kę z rąk. Polacy nie peszą się, ale ich 
atak przez długi czas nie umie się zdo 
być na skuteczny strzał. Dopiero w 40 
minucie udało im się wyrównać przez 
Rolnika.

Po przerwie gra była naogół wyrów 
nana. Pod koniec zaznaczyła się jed­
nak wyraźna przewaga gospodarzy. 
Decydująca bramka padla na 5 minut 
przed końcem spotknia ze strzału 
Rzepusia, przy czym bramkarz bel­
gijski zdołał wybić piłkę na róg, ale 
Rzepuś strzela ponownie, tym razem 
umieszczając nieuchronnie piłkę w 
siatce.
SZWAJCARIA POKONAŁA NIE.

SPODZIEW ANIE ANGLIĘ 2:1.
Zurych, 23. 5. (PAT). W  Zurychu 

wobec 25.000 widzów rozegrany zo­
stał mecz piłkarski Szwajcaria—An­
glia, zakończony sensacyjnym zwycię­
stwem Szwajcarii w stosunku 2:1 
(U l).

Nowe władze boksu lwowskiego
W  dniu wczorajszym odbyło się 

Walne Zgromadzenie Lwowskiego O- 
kręgowego Związku Bokserskiego. 
Walnemu Zgromadzeniu przewodni­
czył p. Sawicki. Obecni byli delegaci 
wszystkich klubów lwowskich, z pro­
wincji reprezentowana była tylko Re- 
wera. Po złożeniu sprawozdania przez 
ustępujący zarząd, udzieleniu absolu­
torium, wybrano nowe władze Związ­
ku w następującym składzie:

‘prezes kpt. Urbanowicz (Czarni), 
wiceprezesi, kpt. Falimirski (Pog.) i 
kpt. Łysakowski (Lech.), sekr. sierż. 
Malec (Czar.), skarbnik, sierż. Dra- 
biak (niest.) przęzw. WSS Kozłowski 
(Pog.), przew. W C Bitmar (Lech.), go. 
spodarz sierż. Taneczkiewicz (Czar.), 
kap. związ. Marciniak (Lech.), kroni­
karz mgr. Pordes (Rec.), członkowie 
zarządu: Konaszewicz (Ukraina) i dr 
Katz (Record). Komisja rewizyjna- kpt. 
Bilor (Czar.) Granowski (Lech.) « Czu» 
czman (Ukr.). Walne zgromadzenie w 
uznaniu zasług położonych około roz­
woju boksu na terenie okręgu lwow­
skiego, mianowało dotychczasowego i 
długoletniego prezesa członkiem hono­
rowym Związku kpt. Szybę,

W  wolnych wnioskach uchwalono 
domagać się od PZB, powiększenia kia 
sy A  w okręgu lwowskim do ilości klu 
bów 10 i powołać do życia w okresie 
letnim obóz kondycyjny dla najlep­
szych pięściarzy okręgu.

MISTRZOSTWA LWOWA 
W  SZCZYPIÓRNIAKU

Ostatnie rozgrywki szczypiómiaka 
panów o mistrzostwo Okr. Lwowskie 
go przyniosły następujące wyniki: 
A Z S .-II. LDH. Łączn. 11:3 (4:1), 
Pogoń—Dror 6:3 (2:1), AZS.—D ior 
6:0 (3:0), Pogoń—Czarni 6:2 (2:2), 
A Z S .-II. LDH. Łączn. 10:4 (5:1).

Skład reprezentacji Lwowa na trój- 
mecz piłki ręcznej Kraków—Śląsk— 
Lwów został przez kapitana sportowe­
go p. Sawaryna ustalony następująco:

Bramka — Janas, Obrona — Klim- 
czuk i Muszyński, Pomoc — Zbyszy- 
cki, Siwek i Kunach, Atak — Pław- 
czyk, Kowalenko, Kultys, Haspel, 
„Edward", wszyscy z AZS. Rezerwo- 
wi: Zgóralski z II. LDH. Łączn. ora: 
Ciupryk i Krasucki z Pogoni. Repre­
zentacja Lwowa rozegra w Katowi­
cach dwa spotkania, w środę ze ■ Śląs­
kiem j  w czwartek z Krakowem
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Przegląd wiosennych wystaw malarskich
Na marginesie wystawy obrazów Wasyla Perebyjnosa

W  pierwszym rzędzie, jako otwartej 
łajwcześniej z wszystkich jeszcze 
istniejących wystaw wiosennych we 
Lwowie, należy się uwaga wystawie 
Wasyla Perebyjnosa, urządzonej stara* 
niem dyrekcji Narodowego Muzeum 
Ukraińskiego, w salach tegoż muzeum, 
przy ul. Mochnackiego. Nawał żale* 
glości recenzyjnych nie pozwolił mi 
niestety, wcześniej napisać o tym bar­
dzo ciekawym, artystycznym pokazie.

Twórczość malarska Wasyla Pere* 
byjnosa, po krótkiej działalności w 
kraju, kształtowała swe indywidualne 
piętno artystyczne przez szereg lat w 
Paryżu. „Dowodem tego żywego zwią* 
zku artysty»Ukraińca z artystami sto* 
licy świata, były dwie przepiękne wy­
stawy grupy paryskiej art. ukrajń* 
skich, w połączeniu z lwowską grupą 
Anum w 1931 r., — oraz w  związku z 
najwybitniejszymi artystami o świato* 
wych nazwiskach paryskich, w r. 1933, 
w salach narodowego muzeum", — jak 
informuje nas w swej przedmowie 
do katalogu Ilarion Święcicki, dyrek* 
tor muzeum.

I istotnie, twórczość Perebyjnosa, 
mimo swój własny temperament, na* 
cechowany bogatą wyobraźnią sio. 
wiańską, oraz atawistycznymi zamiło* 
waniami do swych etnograficznych i 
regionalnych tradycyj, — najczęściej 
idzie jednak drogą wpływów francu* 
skich, i to zarówno w zakresie war* 
sztatu, jak i tej zmienności tematycznej 
i narracyjnej rodzajowości, jaka od* 
różnią sztukę francuską od innych eu­
ropejskich.

Pod względem formy jest Perebyj* 
nos bardzo nierówny i kapryśny. Od 
realizmu dekoratywnego, przez ku* 
bizm i konstruktywizm (dekoracje tea*

MEBLE
SIDORA

T O  G W A R A N C J A  S O L ID N O Ś C I
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tralne) — idzie w ślad poszukiwań i 
doświadczeń kierunkowych paryskich 
często tam i z powrotem, poszukując 
formy własnej, sobie najwłaściwszej. 
Może znajduje ją w dekoracji grotę* 
skowej takich kartonów, jak „taniec 
krakowiak", — „Dekoracja do ske­
czu Brodway 66", „Święto wina", „Ko* 
stium pudru i perfumy", „Kostium dla 
opery Kniaź Igor" (wpływ Baksta), 
„Kostium pietruszki", — „Profesor 
Woronow" (zabawna interpretacja asy 
metrycznych elementów stroju), „Mul* 
timiliarder *, i inne; — ale najpewniej 
nie jest to jeszcze skrystalizowany styl 
tego artysty. Jego dynamika wewnętrz* 
na nie mieści się w  formie zbyt surowo 
stylizowanej. Woli on rysunek kolo* 
rem, ale rysunek spontaniczny, śmia* 
ły  i nieokiełznany żadną nakazaną de­
formacją. Mimo to rysunek ten będzie 
oryginalny, jak w świetnych aktach 
artysty, lub szczerych, lirycznych, ser* 
decznie wyczutych pejzażach (trochę 
dla wyrazu kubizowanych, a la Segon* 
zac, lub pointylistycznych, jak Signac).

Najlepiej wszakże czuje się Perebyj* 
nos w zwyczajnym rysunku kredką

C o  p i s z g  fe is s in i?

C u d o w n y  o b r a z  i . . . s z l a c h t a  z a g r o ­
d o w a  — „Ifz^wanie s p o k o j u "

„Nowyj Czas" zamieścił w nr. 110 
reportaż z wsi Czajkowic, gdzie miał 
się ukazać na szybie wiejskiej chaty 
cudowny obraz Matki Boskiej. Repor* 
taż ten nosi tytuł: „W  Czajkowicach 
przed cudownym obrazem". Czytamy 
tam, że od czasu cudownego zjawie* 
nia się obrazu Matki Boskiej wieś pod 
niosła się bardzo pod względem reli* 
gijnym i narodowym, że było wielu 
komunistów, którzy się nawrócili. Ale 
najważniejsze, że „były różne próby 
zakładania w  Czajkowicach „Związku 
szlacheckiego", a wszystko poszło na 
marne. Osobliwie dobrze wpływa na 
wieś, że przyjeżdżają inteligenci z mia* 
sta".

Podobny reportaż czytaliśmy już 
w „Ukraińskich Wistiach" przed pew 
nym czasem. Tu i tam autor nie zapo* 
mina o bardzo sprytnym powiązaniu 
zjawienia się cudownego obrazu w 
domu „świadomego ukraińskiego szła* 
chcica".

Wydaje się jednak, że względy na* 
tury religijnej winny nieco hamować

lub tuszem. Kontur artysty, o zmień* 
nym rytmie, wrażliwy na plastykę i 
wyraz przedmiotu, miękki w linii i 
bogaty w akcentach, świadczy o wy­
bitnym talencie graficznym. Ponieważ 
jednak artysta nie poprzestaje na pla* 
styce graficznej, lecz szuka wrażeń 
twórczych w kolorystyczno * małar* 
skim ujęciu swej sztuki, w najrozmait* 
szych tonacjach barwnych, oraz tech­
nicznych, fakturalnych i formalnych 
próbach, — nie tak prędko dojdzie on 
do czysto indywidualnego, a przede 
wszystkim do ustalonego, własnego 
stylu.

Poza tym pobyt w Paryżu, wśród 
tak wielkiego bogactwa różnych indy* 
widualnoścj i pokusa kompilacji coraz 
to innych dorobków artystycznych, 
także nie przyczyniają się do stabiliza* 
cji własnych metod.

Z  tym wszystkim, wystawa Perebyj* 
nosa jest bardzo interesująca. Wysta* 
wiał on już na 33 wystawach. (Kijów, 
Kraków, Berlin, Praga, 18 razy Paryż, 
Lwów 3 razy i Warszawa). Bilans pra­
cy istotnie imponujący!

J. KILIAN STANISŁAWSKA

panów redaktorów i reporterów w ich 1 kiła»Bat‘ki“ we Lwowie wzywamy i 
nieprzytomnej, szowinistycznej robo* I polecamy wszystkiemu sokolstwu za* 

politycznej. Używanie Imienia | chować jak największy spokój i rów*
Matki Boskiej dla zwalczania szlachty 
zagrodowej jest naprawdę grubym nie 
taktem, który zresztą i tak nie poprą* 
wi sytuacji, bo szlachta zagrodowa jest 
szlachtą polską.

Gdy Związki Szlachty Zagrodowej 
wyrastają w każdej wiosce szląchec* 
kiej, Ukraińcy szukają ostatniej deski 
ratunku w takich chwytach, które 
mogą ich tylko kompromitować w o* 
czach ich własnego społeczeństwa.

Ale na marginesie reportażu pani 
TI. w „Nowim Czasi" musimy zauwa* 
żyć, że reportaż „Ukr. W istyj" był — 
lepszy. Pani TI, zapomniała napisać, 
że Polacy dawali straszne sumy, by 
w domu „świadomego ukraińskiego 
szlachcica" wybudować kaplicę. A  taki 
passus ma też swoje znaczenie.

, W ZYW ANIE DO SPOKOJU

( „W  związku z wszczęciem postępc* 
wania wywłaszczeniowego boiska „So

WTOREK, 24 MAJA 
Godz. 6.15 pieśń „Kiedy ranne wstają zo«

rze“. — 6.20 Gimnastyka. — 6.40 Płyty. — 
7-00 Dziennik poranny. — 7.15 Płyty. —• 
S.00 Audycja dla szkół. — 11.00 Audycja 
dla poborowych. — 1145 Audycja dla 
szkói. — 11.40 Płyty. — 11.57 Sygnał czasu 
i hejnał. — 12.03 Audyja południowa. —
13.45 Lw. Muzyka. — 14.55 Lw. Giełda. — 
15.00 Lw. Gawęda regionalna. — 15.25 Lw. 
Wiadomości bieżące. — 15.30 Wiadomości 
gospodarcze. — 15.45 „Zagadka historycz* 
na“. — 16.05 Przegląd aktuaności finanso* 
wo-gospodarczych. — 16.15 Koncert kamę* 
rainy. — 16.50 Pogadanka aktualna. — 17.00 
„Śląsk nie znany turystom". — 17.15 Pot* 
pourri w wyk. Zespołu Salonowego. — 
17.50 „Była sobie ważka", pogadanka. — 
18.00 Wiedómości sportowe. — 18.10 „So* 
kolstwo w służbie państwa", pog.—  wygł. 
dr. M. Wolańczyk. — 18.25 Lw. Płyty. — 
18.40 Lw. „Dolina czarnej i złotej Bystrzy* 
cy“, pog., dr. J. Zarzycki. — 18.50 Lw. Wia* 
domości sportowe. — 18.55 Lw. Program na 
jutro. — 19.00 „Nieśmiertelne książki". —
19.30 Pogadanka aktualna. — 19.50 Poga­
danka aktualna. — 20.00 „Na Ludwi,nowie 
muzyczka gra...". — 20.45 Dziennik wie* 
czorny. — 20.55 Pogadanka aktualna. — 
21.00 Koncert symfoniczny. — 22.00 Muzy* 
ka taneczna. — 22.50 Ostatnie wiadomości 
Dziennika wieczornego, Przegląd prasy i 
Komun, meteor. — 23.00 Lw. Koncert ży*> 
czeń.

AUDYCJE ZAGRANICZNE:
19.25 Wiedeń. „Niziny" — d‘Alberta.

20.30 Paris PTT. „Dawne przeboje";
20.45 Brno. „Szarlatan" — Haasa.

nowagę' ducha.
Zalecamy w naszym własnym inte* 

resie zachować się w obliczu tego fak* 
tu mężnie i dostojnie, tak  jak to  na* 
kazuje zdrowy rozum i interes całego 
Narodu.. “

Tak się zaczyna komunikat starszy* 
zny Sokiła*Bat‘ka. Dla nas niezrozu* 
miałym jest takie wezwanie. Władze 
państwowe wszczęły postępowanie 
wywłaszczeniowe na podstawie pra* 
wa, które społeczeństwo ukraińskie 
respektować musi. Czy „starszyzna" 
uważa, że społeczeństwo ukraińskie 
inne prawa obowiązują niż polskie? 
Ze może ono nie dopuszczać do wyko 
nywania ustaw, uchwalonych przez 
Sejm Rzeczypospolitej. A  może wzy* 
wa się dlatego do spokoju, by był... 
nie*spokój! N a to ostatnie najbardziej 
zakrawa cała do niepojętych rozmia* 
rów rozdmuchana heca z jednym boi* 
skiem.

Oli i  i
A utoryzow any przekład H. B ukow skiej

— W  moich żyłach płynie krew Ma* ] 
hometa, — rzekł ozięble i dumnie. — i 
Krew Turanu? Zdaje mi się, że za* 
pomniałeś nawet tego, czego nauczy* : 
teś się W szkole. Jedź w góry ałtajskie, 
albo jeszcze dalej, aż do granic Sybe* i 
rii. Kto tam mieszka? Turcy jak my, 
naszej mowy i naszej krwi. Bóg spro­
wadził ich na manowce, że zostali po* 
ganami i modlą się do bałwanów: do 
bożka wody Su*Tengri, do bożka nie* 
ba Teb*Tengri. Gdyby ci Jakuci albo 
Altajczycy byli potężni i gdyby prze­
ciw nam walczyli, czyż wówczas my, 
szyici, mielibyśmy się cieszyć ze zwy* 
cięstwa pogan tylko dlatego, że są je* 
dnej krwi z nami?

— Co więc mamy zrobić, Seidzie? i 
— zapytałem. — Miecz Iranu zardze* 
wiał. Kto walczy przeciw Turkom, 
pomaga carowi. Czyż mamy w  imię 1 
Mahometa bronić krzyża carskiego i

KURBAN SAID

Ife lllO '
j iCiąg daltiy

przeciwko półksiężycowi kalifa? Co 
mamy uczynić, Seidzie?

Twarz Mustafy wyrażała bezgra­
niczny smutek. Gdy spojrzał na mnie, 
zdawało mi się, że z oczu jego prze* 
mawia cała bezgraniczna rozpacz u* 
mierającego tysiąclecia.

— Co mamy uczynić, Ali Chanie?... 
Tego ja sam nie wiem.

Seid Mustafa uczciwym był człowie 
kiem.

Umilkłem zaskoczony. Lampa nafto* 
wa w pokoju Seida kopciła. W  wą* 
skim okręgu świetlnym jaskrawiły się 
barwy dywanika modlitewnego. D y­
wan podobny był do ogrodu, który 
można złożyć i zabrać z sobą w po* 
dróż. Dobrze było jemu, Seidowi Mu* 
stafie potępiać grzechy narodu. Ba* 
wił na ziemi, jak w podróży. Jeszcze 
dziesięć, jeszcze dwadzieścia lat, a bę* 
dzje imamem, nad orobem Rezy w

Meszedzie, jako jeden z mędrców, któ­
rzy niewidzialnie i  niespostrzeżenie 
kierują losami Persji. Już teraz miał 
zmęczone oczy starca, który wie o 
swej zgrzybiałości i  przyjmuje ją. Nie 
ustąpi ani cala prawdziwej wiary, na* 
wet gdyby za tę cenę Persja odzyska* 
ła dawną swą potęgę i wielkość. Le* 
piej zginąć, niż przez bagno grzechu 
gonić za błędnym ognikiem ziemskie* 
go blasku. Dlatego milczy i nie umię 
znaleźć rady. Dlatego kocham go, te­
go samotnego strażnika na progu 
prawdziwej wiary.

— Los nasz w ręku Allacha, Se!* 
azie Mustafo, — powiedziałem, chcąc 
rozmowę zwrócić na inne to r/. —- 
Oby nas Bóg powiódł po prostej śćież* 
ce. Dziś chciałem z tobą mówić o 
czymś innym.

Seid Mustafa spojrzał na swoje za* 
barwione henną paznokcie. Przez jego 
palce przepływał różaniec bursztyno* 
wy. Podniósł wzrok i jego ospowata 
twarz rozszerzyła się.

—  W ie m , A li  C h a n ie ,  że  c h c e sz  s ię  
żen ić .

Drgnąłem przestraszony. Miałem 
zamiar omówić z Seidem Mustafą za* 
łożenie majiometańsko-szyickiej prga*

nizacji skautowskiej. On zaś już teraz 
uzurpował sobie urząd i  wiedzę dusz* 
pasterza.

— Skąd wiesz, że chcę się żenić j co 
cię to obchodzi?

— W idzę to po twoich oczach, a 
obchodzi mnie bardzo, bo jestem two* 
im przyjacielem. Chcesz poślubić Ni-- 
no, która mnie nie cierpi i która jest 
chrześcijanką.

— Istotnie tak jest, Mustafo. I co ty 
na to?

Mustafa spojrzał na mnie przeniklb 
wie i mądrze.

— Moja odpowiedź, Ali Chanie 
jegt: tak. Mężczyzna musi mieć żonę 
i to taką, która mu się podoba. Czy i 
on się jej podoba, to rzecz uboczna 
Rozumny mężczyzna nie zabiega o 
względy swojej żony. Kobieta jest tył* 
ko glebą, którą mężczyzna zapładnia 
Czy rola musi kochać rolnika? Prze­
cież wystarcza, jeżeli rolnik kocha ro* 
lę. Żeń się. Ale nie zapominaj, że ko 
bieta jest tylko rolą.

— Czyż myślisz, że kobieta nie ma 
ani duszy ani rozumu? — zapytałem

Spojrzał na mnie z politowaniem
TC. d. a.)
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nistów Pol. we Lwowie, „Wola i czyn", 
poświęca artykuł wstępny sprawie se­
cesji drobnej grupki polityków z  Obo- 
zu Zjednoczenia Narodowego, „Wola 
i czyn* 1* pisze:

O. Z. N. nie jest i nie będzie parawanem 
dla niczyich egoizmów stanowych, choćby 
przyozdobionych w piękny frazes i legendę 
„rozumu politycznego". OZN. nie będzie 
nigdy siłą wsteczni, ani środkiem do kon.

P rzec iw  p r ą d o w i

M is ty k a ... nonsensu
Pisałem już kiedyś o „powieści* nie* 

jakiego Szulca, pt. „Sklepy cynamono­
we" (kondory hodowane razem z ba­
żantami w jednym pokoju i gnieżdżące 
się na... karniszach), dziwiąc się, jak 
może poważne wydawnictwo przyjmo. 
wać i drukować takie nonsensy.

Okazuje się teraz, że po prostu nie 
zrozumiałem najnowszego prądu w p o i  
skiej literaturze, opierającego się wła­
śnie na... nonsensie! Dowiedziałem sic 
o tym, przeczytawszy dwie krytyki, 
jedną w  krakowskim 1. K. C„ drugą 
w pewnym piśmie warszawskim.

K rytyk warszawski, wspominając mi* 
mochodein o Szulcu, nazywa go.., mi- 
stykiem nonsensu. Szerzej o tym naj­
nowszym „prądzie literackim'* pisze 
pewien krytyk krakowski, na margine­
sie słynnej powieści Gombrowicza pt. 
„Ferdydurke". Krytyk ów zarzuca na­
wet Gombrowiczowi, że w swej ostat- 
niej powieści „Ferdydurke", sprzenie­
wierzył się temu kierunkowi, że jest 
zbyt poważny, zbyt realistyczny, że 
nie osiągnął tej doskonałości, tej vmi- 
styki nonsensu*, jak w  swym pierw­
szym utworze „Pamiętnik z  okresu 
dojrzewania".

Przeczytałem ten wspaniały termin 
„mistyka nonsensu" i... zawstydziłem 
się, Mój, Boże, że też człowiek, przy 
czytaniu wyżej wspomnianych arcy­
dzieł nie odczuł ani razu mistycznego 
dreszczu, że nie zrozumiał, że właśnie 
w nonsensie, w owych kondorach gnież 
dżących się na karniszach (Szulc), lub 
w seksualnym autoekśhibicjonizmie 
(Gombrowicz) może tkwić... misty­
cyzm!

Natomiast wielce jest charaktery­
styczne, że wyżej wymienieni „mistycy 
nonsensu" nie mogą się wylegitymo- 
wać.„ babką aryjską! Może stąd pjy- 
nie ich... mistycyzm?

Czyżby ich apologeci i krytycy 
także? RYKSKl

B. FULIŃSKI

J Ę D R I E J  Ś N IA D E C K I
(W  s e tn ą  s^ocznirę z g o n u )

W dniu 16 maja b. r. sto lat upłynę­
ło, gdy w Horodniku pod Wilnem po. 
•wierzono Ziemi Ojczystej na wieczny 
spoczynek doczesne szczątki J  ę d r z e» 
j a  Ś n ia d e c k ie g o ,  jednego z naj. 
Większych badaczy i myślicieli poi. 
skich na przełomie XVIII i XIX wie­
ku.

Wspomnienie o tym znakonrtym 
Wężu nauki budzi cały szereg rozwa. 
żań, tak nad czasami panowania nasze, 
go ostatniego nieszczęśliwego króla 
jak też nad pierwszym okresem naszej 
politycznej niewoli. W  rozważaniach 
nad przełomową dla życia naszego na. 
rodu epoką uderza nas dzisiaj, w 
perspektywie stu lat. zadziwiające zja­
wisko. Oto, jakgdyby na przekór mo­
carstwom zaborczym, grzebiącym po. 
lityczną wolność narodu, Polska wy. 
daje cały szereg genialnych ludzi, któ. 
rzy swoją oryginalną myślą, swoimi 
pracami, swoją działalnością społecz. 
no . organizacyjna budzą w  naro»

serwowania mumij ani wreszcie areną do 
gier i popisów wyranżerowanych politycz. 
nych primadon.

W  dalszym ciągu artykułu czytamy:
Fundamentem konsolidacji jest dyscypljj 

na. Nie mechaniczna, lecz płynąca z we­
wnętrznego przeświadczenia, że ‘gdy się 
zdecydowało maszerować w szeregu, to 
przyjęło się obowiązek zachowania jakie, 
goś porządku. O tym secesjoniści, zgłasza, 
jąc akces do OZN., wiedzieli, to ich nie 
mogło zaskoczyć. A jednak nie wytrzymali. 
Gdy tylko wyłoniły się pierwsze rozbieżno, 
ści między ich aspiracjami a miarodajna i 
wiążącą linią OZN., pękł łańcuch i do glo. 
su doszedł stary jak dzieje Polski rokosz. 
Nie bacząc na to, jak może podziałać ich 
przykład na szarego obywatela, wyłamali 
się z lekkim sercem, by pójść własną drogą. 
Gdyby nie uczynili tego wczoraj, zrobiliby 
jutro, przy pierwszej sposobności.

Są ludzie, którzy nic nadają się do służby 
wojskowej i ci przy poborze dostają odpo­
wiednią kategorię. Gdyby ich wzięto, za. 
pełnialiby szpitale. Są również ludzie, któ. 
rzy nie dorośli do idei konsolidacyjnej. 
Gdyby ich mimo wszystko zatrzymać, two. 
Tzyliby wieczne zarzewie intryg, wichrzeft 
i  fermentów. Czy wobec tego nie stało się 
po stokroć dobrze, że sobie poszli?

C O  REPREZENTUJĄ KONSER­
W ATYŚCI?

„Gazeta Polska" zastanawia się nad 
tym, jaką ideę i jakie interesy repre­
zentują obecnie zachowawcy. Dzien­
nik. dochodzi do następujących wnios*

Co do nas, nie mamy wątpliwości, że or< 
gany konserwatywne nie reprezentują nie 
tylko interesów rolnictwa polskiego w ogó. 
le, jako gałęzi gospodarstwa narodowego, 
nie tylko nie dbają o interesy rolnika drób, 
nego, ale polityka ich nie ma również nic 
wspólnego z dążeniami licznej warstwy zie- 
miaństwa, czyli średnich warsztatów rolni, 
czych, dla których zarówno sprawa latyfun. 
diów, jak i interesy wielkiego przemysłu są 
albo zupełnie obojętne, albo też wręcz 
sprzeczne z ich interesami.

Ostatnia dyskusja, która toczyła się na 
temat typów społecznych, które w Polsce 
istnieją albo znajdują się w stadium ksztal-

Wśród czasopism
NR. 10 „PANI DOMU". Ludność w Pol., 

sce przeważnie żywi się niedostatecznie pod 
względem ilości i źle pod względem jakości. 
Obszerny artykuł na ten temat drukuje 10 
numer „Pani Domu". W tym samym zeszy­
cie znajduje się artykuł o nowoczesnym u» 
rządzeniu kuchni, praktycznym i tanim a 
uwzględniającym wszelkie wymagania hi. 
gieny i wygody. Artykuł uzupełniają szcze, 
gółowe plany kuchni, fotografie sprzętów i 
spis niezbędnych przyrządów kuchennych. 
Dalej podaje wyjątki z czasopism zagrani­
cznych, artykuł o konserwacji odzieży, ja» 
dłospisy i przepisy potraw odpowiednich 
w sezonie wiosennym. Początkujące ogrod. 
niczki znajdą artykuł „Na własnej grzę. 
dzie". Poza tym numer zawiera jak zwykle 
dużo ciekawych fotografii, modele sukien, 
i aktualności,

dzje trwałą wiarę w przyszłość. 
Wśród' plejady tych naszych wielkich 
mężów, pracujących w niewoli dla 
Polski i dla Jej duchowej niepodległo, 
ści, jaśnieje geniusz J ę d r z e j a  
Ś n i a d e c k i e g o  niezamąconym bla. 
skiem.

J ę d r z e j  Ś n ia d e c k i  urodził 
się w r. 1768, w dzisiejszym wojewódz 
twie poznańskim, w majątku swych 
rodziców pod Żninem, z ojca Jędrzeja
i matki Franciszki z G i s  z c z y ń. 
s k i c h .  Szkołę elementarną ukoń. 
czył w  Trzemesznie, Po śmierci ojca 
przeniósł się do Krakowa. Tu, pozu- 
stając pod opieką swego starszego bra. 
ta, Jana, słynnego matematyka i astro, 
noraa, podówczas już profesora Aka. 
demii Jagiellońskiej, kończy w  r. 1787 
słynne gimnazjum Nowodworskie z 
postępem celującym i zostaje wyróż. 
niony przez króla „Stasia1* złotym mc. 
dałem z napisem „diligentiae'1.

Zrazu zamierzał młody Jędrzej po.

terystyczny ten grunt istotny, z którego 
wyrastają idee naszych zachowawców. Tezy 
naszego pisma, że idziemy „ku jedności na. 
rodowego ideału społecznego" i że przed­
wojenne podziały społeczne nie ujmują zu. 
pełnie rzeczywistej struktury dzisiejszego 
społeczeństwa — o wiele bardziej zróżnico­
wanego, wielowarstwowego i odmiennie u. 
grupowanego — spotkały się przede wszy, 
skim z zasadniczym sprzeciwem ze strony... 
konserwatyzmu. A w imię jakiego podziału 
zaczęły kruszyć kopie pisma zachowawcze? 
W imię struktury, którą można było obser. 
wować najwyraźniej w Europie z połowy 
XIX. stulecia, czyli z okresu triumfującego 
kapitalizmu i z okresu twórczości pisarskiej 
Karola Marsa. Cóż bowiem przcczytalimy 
wówczas w pismach konserwatywnych? Do. 
wiedzieliśmy się, że w społeczeństwie na. 
szym istnieją dwa typy społeczne, mianowi. 
cic mieszczański i plołetariacki oraz że typ 
mieszczański reprezentuje zarazem poglądy 
religijne i nacjonalistyczne, które w drugim 
typie do głosu nie dochodzą.

W  zakończeniu „Gazeta Polska" 
stwierdza:

Ugrupowania konserwatywne w Polsce 
są bardzo jaskrawym przykładem tego, jak 
trwałe są rozmaite formy społeczne, choć 
treść z nich dawno uciekła i choć kryją w 
sobie ju ż , tylko konglomerat najzupełniej 
ograniczonych interesów przysłoniętych pa. 
rawanem tradycji. Przykład ten ilustruje do. 
brze anachroniczność i nonsensowność 
całej organizacji społeczno.politycznej w 
Polsce, która korzeniami swymi sięga sta­
rych czasów przedwojennych.

( in t . )

Z E  S P O R T t

Kolarze —  Lwowa!
W dniu 26 maja 193S r. urządzona zostaie 

masowa zjazdowa wycieczka kolarska do 
Gródka Jagiellońskiego, gdzie na rynku do. 
konany będzie przegląd sił kolarskich 
wszystkich klubów w okręgu lwowskim 
zrzeszonych.

Przeglądu w obecności władz kolarskich 
dokona prezes Okręgu p. mjr. Krassowski.

Zbiórka kolarzy bez względu na przyna. 
leżność klubową zarówno jak i wszystkich 
niestowarzyszonych przyjaciół kolarstwa we 
czwartek, dnia 26 bra. o godz. 6.30 na placu 
św. Ducha we Lwowie.

KRAKÓW -  LWÓW -  SLĄSK 
W SZCZYPIÓRNIAKU 

W dniach 25 i 26 bm. odbędzie się w Ka. 
towicach międzymiastowy trójmecz szczy- 
piówuaka pamiędzy reprezentacjami Lwowa. 
KatowicKrakowa.

25 walczyć będzie Kraków.Lwów, a za. 
zaiutrz Lwów-Sląsk i Kraków.Sląsk.

Po trójmeczu kapitan PZPN, ustali składy 
reprezentacji Polski na mecz Węgry.PoIska 
w Budapeszcie (6 czerwca) i na mistrzostwa 
świata w Wiedniu (7—10 lipca).

WŁOCHY ZWYCIĘŻYŁY JUGOSŁAWIĘ 
4:0

W międzypaństwowym meczu piłkarskim 
Włochy pokonały zdecydowanie Jugosławię

święcić się zawodowi inżynierskiemu. 
Rychło jednak zmienił ten zamiar i za. 
pisał się na W y d z i a ł  M e d  y c z. 
n y  U n i w e r s y t e t u  K r a k o w ­
s k i e g o .  Po czteroletnich studiach w 
Akademii Krakowskiej w r. 1791 wy. 
jechał na dalsze studia za granicę. 
Przez pierwsze dwa lata studiował me. 
dycynę na Uniwersytecie w Padwie. 
Wydział Lekarski padewskiej wszech, 
nicy słynął podówczas na całą Europę 
ze znakomitych badaczy. Nauczali ram 
wtedy słynni fizycy i fizjologowie, 
G  a 1 v  a n i  i V  o 11 a, znakomity 
biolog S p a l a n z a n i ,  wielkiej sławy 
anatom i lekarz Jan F r a n k .  Z  kolei 
przeniósł się nasz przyszły badacz na 
rok do Mediolanu celem zapoznania 
się z pracą szpitalną. Po upływie roku 
powraca, znowu do Padwy i w r. 1793 
otrzymuje dyplom doktora medycyny 
i filozofii. Za poradą brata Jana prze, 
nosi się młody lekarz z Włoch do An­
glii. Celem pogłębienia swych wiado. 
mości przyrodniczych i lekarskich 
wstępuje w  poczet studentów Uniwer. 
sytetu w  Edynburgu, gdzie pod kierun 
kiem angielskich uczonych takiej n.ia» 
ry, jak G r e g o r y ,  M o n r o i D u n .  
c a n , zdobywa bardz.o wiele wiedzy,

Dziecko polskie
w sztuce plastycznej

Z  dniem 31. bm. upływa termin nad­
syłania prac na konkurs plastyczny 
„Dziecko Polskie", ogłoszony przez 
Komitet Ogólnopolsk. Kongresu 
Dziecka.

Konkurs obejmuje trzy działy; ma. 
łarstwo, rzeźbę i grafikę. Nagrody w 
wysokości 1000 zł., 750 zł., 500 zł., 300 
zł. i 200 zł. wyznaczyły Fundusz Kul. 
tury Narodowej, /Ministerstwo W. R, 
i O. P. i Komitet Ogólnopolskiego 
Kongresu Dziecka. Prace opatrzone 
godłem wraz z kopertą zawierającą na. 
zwisko i adres autora, powinny być 
najpóźniej 31 bm. nadesłane do loka» 
lu Muzeum Pedagogicznego w War­
szawie (Jezuicka 4). Za prace nieode. 
brane z powrotem w wyznaczonym 
terminie Komitet nie odpowiada,

8  k w a te ry  d la Sokolstwa
Przewodnictwo Sokolej Dzielnicy 

Małop. zwraca się z gorącym apelem 
do społeczeństwa, aby zgłaszało kwa. 
tery na Zjazd Sokoli (Sokoła 7, II p.). 
Przybywają na Zlot Wielkopolanie, 
oficerowie j żołnierze Pułku Strzelców 
Wielkopol., k tóry to pułk w latach 
1918—19 w czasie walk o Lwów tak 
ofiarnie przelewał swą krew. Lwo. 
wianie! śpieszcie masowo ze zgłasza, 
niem swych kwater. Termin Złotu 
zbliża się!

Stąd wycieczka rozdzielona uda się dro­
gami okrężnymi — jedna przez Lubień W., 

, druga przez Janów.Dobrostany j około 
'godziny lO.tcj połączą się na rynku gróde, 
ckim. ' • ■

Przegląd o godzinie ll.tej.
Wyjazd powrotny z Gródka Jagielloń­

skiego nastąpi o godz. 16»tcj.
Ze względu na charakter propagandowy 

wskazane jest, by niestowarzyszeni kolarze 
jaknajliczniej stawili się do apelu.

Dla sympatyków kolarstwa i znajomych 
biorących udział w zjetdzie są bardzo do. 
godne połączenia kolejowe.

I 4:0 (2:0). Bramki dla Włochów zdobyli! 
1 Colaussi, Piola, Meazza i  Ferrari.

WOLVERHAMPTON WANDERERS 
PRZEGRYWA W PARY2U 

Znana u nas drużyna angielska Wolver, 
hamptOn po remisowym meczu na Śląsku u- 
dała się do Paryża, gdzie rozegrała w nie. 
dzielę mecz z reprezentacją Paryża. Angli. 
cy przegrali spotkanie w stosunku 1:2. 

HOLANDIA PRZEGRAŁA ZE SZKOCJĄ

W Amsterdamie w meczu międzypaństwo. 
wym rerćzentacja piłkarska Szkocji pokona, 
la reprezentację Holandii 3:1 (0:0).

tak z zakresu medycyny teoretycznej, 
jak i praktycznej. Po przeszło dwulet­
nim pobycie w Anglii przenosi się z 
kolei do Wiednia, w którym jednak 
bawi tylko kilka miesięcy, W  r . 1795 
powraca do Ojczyzny, by objąć obo. 
wiązki prywatnego lekarza na Woły, 
niu. N a tej prywatnej posadzie pozo, 
staje krótko, bo już w  r. 1797 powołu. 
je go Uniwersytet Wileński na kate­
drę chemii i farmacji.

Rozpoczął się nowy i bardzo poży. 
teczny okres życia Jędrzeja. Z  zapałem 
przystąpił do zorganizowania pracow. 
ni chemicznej i do opracowania poi. 
skiego słownictwa chemicznego, po. 
czał bowiem pierwszy w Polsce przed­
miot ten wykładać w języku ojczy. 
stym. Jako profesor potrafił zyskać so. 
bie miłość młodzieży, którą, będąc 
sam jeszcze młodym, doskonale rozu. 
miał. Dla niej też zaraz w początkach 
swej pracy profesorskiej opracował i 
wydał (1801) pierwszy polski dwu 
tomowy podręcznik p. t.: „Początki 
chemii". Podręcznik ten stał się pod. 
Stawą polskiej naukowej terminologii 
chemicznej i jeszcze za życia Śniadec­
kiego doczekał się aż trzech wydań.

<C. d. n.)
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Jak musi wyglądać C. 0. P.?
Daleko jeszcze mamy do ukończe­

nia rozbudowy Centralnego Okręgu 
Przemysłowego. Za inicjatywa rządo­
wa z pewnością przyjdzie szeroko za# 
krojona inicjatywa kapitału prywat# 
nego — powstawać będzie stopniowo 
coraz to więcej fabryk z najrozmait# 
szych gałęzi przemysłu.

W  związku z tym, coraz pilniejszą 
staje się sprawa odpowiedniej polityk 
ki robotniczej na tym terenie, polityki 
planowej, ustalonej według pewnych 
zasad, a nie prowadzonej doraźnie, 
zależnie od chęci i zrozumienia tych 
zagadnień przez poszczególne przed­
siębiorstwa.

W  skład polityki tej wejść muszą 
dwa rodzaje zagadnień: warunki pra# 
cy wewnątrz fabryk i warunki bytu 
robotników poza godzinami pracy.

Jeśli chodzi o stosunki fabryczne, to 
przede wszystkim należy tu unikać 
błędów, z którymi spotykamy się tak 
często w Polsce, t. j. z nieodpowiedni# 
mi warunkami pracy pod względem 
bezpieczeństwa i higieny. Te niezmier* 
nej wagi zagadnienia, za mało dotych# 
czas u  nas doceniane, a stanowiące 
podstawę racjonalnego .gospodarowa­
nia elementem ludzkim przy prcduk# 
cji, są, niestety, nieraz trudne do zrea# 
lizowania w starych fabrykach, budo# 
wanych wówczas, kiedy w ogóle je# 
szcze spraw tych nie rozumiano. Przy 
budowie fabryk nowych, fabryk two­
rzonych w okręgu, który będzie wzo# 
rem dla całej Polski, uwzględnione

WALUTY
Beiei belg. 89.62 — 89.15, dolary amer. 

HO -  527 1/2. doi. kanad. 525 1/2 -  525, 
floreny hol. 293.54 —2 91.80, franki franc. 
14-79 — 14.49, fr. szwajc. 12150 — 120.50, 
funty ang. 26-34 — 26.18, guldeny gd. 
kor. czeskie 12.00 — 9.00, kor. duńskie 
117.60 -  116.75, kor. szwedz. 135.94 -  
134.95, liry włoskie 22.50 — 21.60, marki 
fińskie 11.66 — 11.25, marki niem- 99.00 —- 
84-00, marki srebrne 110.00 — 104.00, Tel 
Aviv 26.20 -  25.95.

PAPIERY PROCENTOWE
4 i pól wewnętrzna 65.00, 3 inwest. 1 em. 

"9.50 — serie nienotowane, 3 inwest. 2 em. 
80.75 — serie nienotowane, 5 konwersyjna 
70.00 — 70.25, 4 konsolidacyjna 67.50 — 
67-75.

Tendencja nieco słabsza.
AKCJE

Bank Polski 118.50 — Cukier 34.00, Lilpop 
75.00 — 75.50, Norblin 85.00, Ostrowiec 
54.00, Starachowice 35.75 — 36.00, Haber# 
busch 47.75.

Tendencja niejednolita.
DEWIZY

Belgia S9.4O -  89.62 — 89.18, Berlin 
115.07 -  212.01, Gdańsk 10025 -  99.75, 
Amsterdma 292.80 -  293.54 — 292.06, Ko, 
penhaga 117.60 — 117.00, Londyn 26.27 —• 
26.34 -  2620, N. Jork czek 530 7/8 -  
532 1/8 -  529 -  5/S. kabel 531 -  532 1/4 
529 5/4, Oslo 152-05 -  132.38 -  131.72, Pa. 
ryż 14.69 — 14.79 -  14,59, Praga 18.42 — 
18.47 -  18.37, Sztokholm 135.60 -  135.94 
-  135.26. Zurych 121.00 -  121.50 -  120.70, 
Mediolan 28.03 -  27.89, Helsinki 11.65 -  
11.66 -  11.60, Montreal 527 1/4 -  524 3/4, 
Tel A\dv, 26.34 -  26.20.

GEEŁDA ZBOŻOWA
Pszenica obrót 390 ton, tend. chwiejna. 

Żyto obrót 365 ton, tend. zwyżk. Jęezmieft 
obórt 204 ton, tend. spokojna. Owies obrót 
15 ton, tend. spokąojna.

Ogólny obrót 1.412 ton.

l  B a n k u  P o l s k i e g o
Dnia 19 b. m. odbyło się pod prze­

wodnictwem prezesa Banku, p. Wła# 
dysława Byrki posiedzenie Rady Ban# 
ku Polskiego, na którym Rada wysłu# 
chała sprawozdania Dyrekcji i Komi# 
syj Rady z działalności Banku w kwie­
tniu r. b.

Rada Banku Polskiego uchwaliła 
przyznanie kredytów na redyskonto 
weksli, pochodzących z rejestrowe#

być muszą oczywiście postulaty bez# 
pieczeństwa i higieny pracy już przy 
ustalaniu planów budynków fabrycz# 
nych. Nie chodzi tu zresztą tylko o 
dostateczną ilość światła i powietrza 
w fabrykach, ani o bezpieczeństwo 
pracy w ścisłym tego słowa znaczeniu, 
ale i o szereg niezbędnych urządzeń 
higienicznych, jak jadalnie, szatnie, 
łaźnie, umywalnie i t. p., kulturalne 
inwestycje.

Drugim niezmiernej wagi zagadnie# 
niem pracy jest kwestia płac robotni­
czych. Nie należy wykorzystywać spe# 
cjalnej dziś sytuacji na tym terenie — 
nadmiaru rąk roboczych, poszukują# 
cych pracy (brak jest tam dziś tylko 
fachowców#specjalistów) i nie ustalać 
płac zbyt niskich, aby nie stwarzać z 
góry powodów do konfliktów, tak 
bardzo niepożądanych w związku z 
tempem prowadzonych tam prac i 
szczególnym znaczeniem tego okręgu.

Motoryzacja —  benzyna —  drogi
Spożycie benzyny wzrasta. W  sto# 

sunku do ubiegłego roku wzrost kon# 
suancji na rynku krajowym wynosi 50 
proc.’ Przeszliśmy już pod tym wzglę# 
dem maksymalne cyfry, osiągnięte w 
okresie przedkryzysowym. A  więc gdy 
n. p. w pierwszym kwartale r. 1930 
spożycie benzyny wynosiło ogółem 
18.S55 ton — to w pierwszych trzech 
miesiącach roku bieżącego rynek we# 
wnętrzny zdołał skonsumować 19.313 
ton benzyny. Cyfra ta stanowi rekord 
spożycia tego paliwa w  Polsce.

.Wzmagające się coraz bardziej zapo# 
trzebowanie na benzynę na rynku kra# 
jowym jest niewątpliwym sprawdzia# 
nem, że motoryzacja kraju czyni stale 
i widoczne postępy, że pod tym wzglę# 
dem choć powoli, to jednak wydosta# 
jemy się z zawstydzającego i niebez# 
piecznego stanu „prymitywu", w  ja# 
kim jeszcze do niedawna znajdowaliś# 
my się.

Wiemy bowiem aż nadto dobrze, że 
w  realizacji wielkiego celu, który wy# 
sunął Wódz Naczelny, rzucając hasło 
„obrony Polski", motoryzacja zajmuje 
bardzo poczesne miejsce, że zarówno 

®dla ścisłych potrzeb naszej siły zbrój# 
nej, jak i wzniesienia naszej wytwór­
czości rodzimej, naszego przemysłu, 
na odpowiedni poziom, wszystko, co 
zmotoryzowane, stanowi realną war# 
tość: i ilość zmotoryzowanych śród# 
ków komunikacyjnych i ilość maszyn, 
zaopatrzonych w  motory.

A  napęd tych pojazdów i maszyn 
zależny jest od racjonalnej gospodar# 
ki paliwem, w której już dominującą 
rolę odgrywa benzyna.

To też wzmożenie zapotrzebowania 
na benzynę spowodować musi inny 
objaw: zmniejszenie wywozu tego pro# 
duktu za granicę. Proces kurczenia się 
eksportu benzyny jest już w toku i 
przybrał wcale poważne rozmiary. W 
porównaniu z rokiem ubiegłym wy­
wóz uległ bardzo znacznej redukcji: 
n. p. w marcu 1937 wywieźliśmy 4.696 
ton, w marcu r. b. już tylko 587 ton. 
A  jeśli to stało się w marcu, a więc w 
miesiącu stosunkowo małego zapotrze# 
bowania na środki napędne dla na/

|  go zastawu rolniczego i kredytów za# 
liczkowych na sprzedaż płodów rol­
nych w  sezonie 1938/39, w łącznei su# 
mie 55 miln., zł. czyli w tej samej wy­
sokości, co w sezonie ubiegłym.

Ponadto Rada wprowadziła ułatwię# 
nia w przepisach, dotyczących udzie# 
lania kredytów warrantowych przez 
Bank Polski.

Trzeba pamiętać o tym, że robotnik 
jest nie tylko producentem, ale jest on 
dla tego terenu i niezmiernie cennym 
konsumentem, który, dzięki swemu za# 
potrzebowaniu, może podnieść ciężką 
gospodarczą sytuację okolicznej wsi.

Jeśli natomiast chodzi o ogólne wa­
runki bytu robotników w C. O. P#ie, 
trzeba z góry przewidzieć i planowo 
realizować możność zaspakajania ich 
potrzeb kulturalnych: obok mieszkań 
tworzyć odpowiednią sieć szkolną dla 
dzieci robotniczych i pracowniczych, 
sieć najrozmaitszych urządzeń kultu# 
ralnych i sportowych: klubów, świe. 
tlić, czytelń, bibliotek, boisk, ogrodów 
i zieleńców — słowem stworzyć od 
razu w praktyce możności realizowa# 
nia racjonalnego spożytkowania czasu 
wolnego od pracy.

Wreszcie należy bardzo mocno brać 
pod uwagę sprawę odpowiedniej o- 
pieki nad zdrowiem pracowników,

szych zmotoryzowanych pojazdów, — 
to cóż dopiero będzie w lecie, w  okre. 
Sie ożywionego ruchu turystycznego, 
w czasie urlopów i licznych wycieczek 
krajoznawczych. Eksport benzyny ule# 
gnie niewątpliwie dalszemu zmniejsze­
niu, o ile nie zostanie całkowicie 
wstrzymany.

Wszystko to stwarza jednak sytua. 
cję, nad k tórą trzeba bardzo poważnie 
się zastanowić. Bo dziś1 jeszcze moż-!« 
my zaspokoić własną produkcją zapo# 
trzebowanie na rynku wewnętrznym, 
zmniejszając do minimum wywóz. Dal 
sza jednak ekspansja w dziedzinie mo< 
toryzacji — a na nią się przecież bar­
dzo poważnie zanosi — postawi n3s 
przed ważnym zagadnieniem: skąd 
wziąć paliwo, by zaspokoić każdą nad 
wyżkę w procesie motoryzacyjnym? 
Mamy w tej chwili w Polsce 24 zakła# 
dy, przetwarzające ropę naftową na 
benzynę. Produkcja ta odpowiada o# 
becnemu zapotrzebowaniu, Ale jeśli 
to zapotrzebowanie wzrośnie — stanąć 
musimy wobec faktu, że nam benzyny 
zabraknie.

A  temu deficytowi benzynowemu 
trzeba już teraz zapobiec, już teraz ob« 
myślić zarówno sposoby wydatniej# 
szej produkcji ropy i przeróbki jej na 
benzynę, jak  też posługiwania się w 
większej mierze innymi, zastępczymi 
środkami napędnymi, byśmy nie zna­
leźli się w sytuacji, że zamiast być — 
jak dotychczas — eksporterami ben# 
zyny, zmuszeni będziemy do sprowa# 
dzania jej z zagranicy.

A  taka perspektywa nie odpowiada# 
łaby zupełnie naszym interesom go#

Z e  s j i r u n  r z e m i o s ł u
OBOW IĄZEK DOKSZTAŁCANIA 
UCZNIÓW  RZEMIEŚLNICZYCH 
Ministerstwo Pracy i Opieki Spo# 

łecznej wyjaśnia, że obowiązek u- 
częszczania na naukę dokształcającą 
zawodową dotyczy wszystkich młodo# 
cianych bez względu na to, czy jest ro» 
botnikiem czy uczniem, na zasadzie 
ustawy o pracy młodocianych i ko# 
biet.

Terminatorów zaś, zatrudnionych 
na podstawie umowy o naukę, obowią 
zek uczęszczania na naukę dokształca# 
jącą zawodową dotyczy bez względu 
na wiek, a  więc także po ukończeniu 
18 lat zgodnie z przepisami prawa 
przemysłowego,

PROJEKTY UZUPEŁNIENIA 
LISTY RZEMIOSŁ 

N a sku tek  w ystąpienia n iek tórych 
Izb Rzemieślniczych sam orząd  gospo# 

; dąrczy rzemiosła zajmuje się obecnie

zbudować odpowiednią ilość ambula# 
toriów, wszelkiego rodzaju przychód# 
ni, ośrodków zdrowia, ośrodków opie 
ki nad matką i dzieckiem, szpitali itp.

Aby postulaty te realizować, nie 
dość jest stworzyć odpowiednie plany, 
ale trzeba je systematycznie wykony­
wać, trzeba stworzyć aparat odpowied 
niej kontroli.

Konieczne jest rozbudowanie szeregu 
takich organów państwowych, jak 
biura pośrednictwa pracy, ubezpieczał, 
nie społeczne, inspektoraty pracy. Nie 
tylko powiększyć ich ilość, ale i obsa­
dzić odpowiednimi ludźmi, wyrobio# 
nymi, energicznymi, którzyby tym 
trudnym zadaniom w nowobudującym 
się ośrodku przemysłowym Polski 
mogli istotnie sprostać.

Przy tak postawionej polityce spa# 
łecznej w C. O. P.#ie praca produkcyj# 
na będzie w nim z pewnością szła na- 
leżytym tempem, wydajność jej będzie 
dobra i pod względem ilości i jakości, 
nie będą jej przerywać nieustanne 
konflikty, słowem zaspokojenie po­
trzeb społecznych będzie podstawą do# 
brei croscodarki przemysłowej.

J. M,

spodarczym, ani też realizacji hasła 
„obrony Polski".

Akcja motoryzacyjna, wszczęta pod 
szczęśliwymi auspicjami, pozostaje o. 
czywiście w ścisłym związku zarówno 
z postępami w dziedzinie uprzemysło# 
wienia kraju, jak i postępami naszymi 
na polu rozwinięcia arterii komunika# 
cyjnych i doprowadzenia ich do stanu, 
godnego wielkiego i  nowoczesnego 
państwa. Pod tym względem dokona­
liśmy już stosunkowo bardzo wiele i 
na ten cel poświęciliśmy bardzo po# 
waine zasoby pieniężne. W. ciągu o- 
statniego dziesięciolecia (w okresie 
1927—1937) wydaliśmy przecież na ce# 
le drogowe przeszło 1,200.000 milio# 
nów. Nowe drogi i przebudowa istnie# 
jących pochłonęły około 600 milio­
nów, utrzymanie zaś dróg przeszło 600 
milionów. Stało się t 0 wspólnym wy­
siłkiem samorządów, które dostarczy# 
ły przeszło pól miliarda złotych, pań# 
stwowego Funduszu Drogowego (254 
miln.), kredytów budżetowych pań# 
stwa (280 miln.), Funduszu Pracy (80 
miln.), świadczeń w naturze (54 miln.).

Niewątpliwie zatem mamy tu  do CZY 
nienia z poważnym wysiłkiem twór# 
czym, zbliżającym Polskę zarówno 
pod względem sieci nowoczesnych 
dróg, jak i zmotoryzowania — do Eu# 
ropy Zachodniej.

By ten postęp, już widoczny, utrzy# 
mać, musimy jednak uczynić wszyst# 
ko, aby zapobiec trudnościom, jakie 
wystąpić mogą w dziedzinie środków 
napędnych, w  dostarczeniu ich na ry# 
nek wewnętrzny w odpowiadającej 
naszym potrzebom ilości. H . 2 ,

opiniowaniem projektów, dotyczą 
cych uzupełnienia listy rzemiosł.

Przedmiotem badań jest zawód si 
tarski (wyrób sit), następnie elektroi 
mechanictwo, co do którego Izba Rze# 
mieślnicza w Poznaniu wypowiedziała 
się za uznaniem tego zawodu jako rze# 
miosła, wreszcie aktualną jest kwestia 
podziału kapelusznictwa na damskie ’ 
męskie.

Zboże i wytwory zŁoża 
i  Jugosławii przez Gdańsk 

I Gdynie
Dla przesyłek zboża i wytworów 

ze zboża z Jugosławii ukaże się z was 
żnością od 1 czerwca b. r. w ramach 
polsko # jugosłowiańskiej taryfy zwią­
zkowej taryfa artykułowa N r. 112, któ 
ra otrzyma korzystne stawki - przywo# 
zowe dla wyżej wymienionych artyku# 
łów również przy wywozie morskim 
przez port gdański.
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24
maja

Wtorek
Joanny 

Jutro: Urbana 
Wschód słońca 3-30 
Zachód „ 19-36

G O D Z IN Y  P R Z Y J Ę Ć  W  R E .  
D A K C J I  „ D Z I E N N I K A  P O L .  
S K IE G O " . W  redakc ji „D z ien n ik a  
Polskiego" p rzy jm u je  się codziennie 
—  z w y ją tk iem  n iedziel i św iat tzytn . 
kat. -  W Y Ł Ą C Z N I E  od  godz. 
12— 13. W  innych godzinach B E Z *  
W Z G L Ę D N I E  żadnych spraw  R e. 
dakcja nie załatw ia .

R ękopisów  nadesłanych Redakcja 
nie zwraca.

Z a  a r ty k u ły  nie zam ów ione R edak* 
cja nie p łaci w ierszow ego.

Ś F U T R A  i
■ przechowuje najstaranniej

..J modernizuje, p r z e ró b k i,  JJ
h według nowych żurnali ■

Magazyn i Pracownia Futer S
KAROL SCHORER ;

■ Lwów, Senatorska 11 a ■
2013 tolefon 269 56 n

■ ■

OBÓZ ZJEDNOCZENIA N A ­
RODOW EGO: Prezydium Okręgu 
Lwowskiego i organizacje miejskie 
we Lwowie mieszczą się w  lokalu 
przy ul. Bourlarda 5, II p.

Prezydium Okręgu przyjmuje 
w poniedziałki, środy i piątki w go» 
dżinach od 10 do 12 przed połud* 
niem.
, Telefon prezydium 110—45, żele* 

fon sekretariatu l l l —24.
Zgłoszenia osobiste lub listowne 

na członków przyjmuje się codzien* 
nie od -godz. 9-tej do 12*tej i  od 
l7=tcj do l9»tej.

ZJEDNOCZENIE POLSKICH  
ZW IĄZKÓ W  ZA W O D O W Y C H : 
Lokal organizacji i świetlica mieści 
się przy ul. Rutowskiego 1. 5. Go* 
dżiny urzędowania codziennie od 
l7=tej do 20-tej, w niedzielę od 
10=tej do l3»tej.

Biżuteria sztuczna
p a r y s k a  — c z e s k a  

w  n o w o o t w a r t e j  f i r m i e

WWiw Razimifiiz LEWICKI
L w ó w , S o b ie s K ie g o  2

(róg placu Mariackiego) .2875

TEATR WIELKI:
Wtorek, 24. V. o 8 „Lato w Nohant". 
Środa, 25.. V. o 8*mej „Żołnierz królowej

Madagaskaru".
Czwartek,' 26. V. o 3.30 „Rosę Marie" o 

6 „Żołnierz królowej Madagaskaru".

TEATR ROZMAITOŚCI:
Wtorek, 24. V. o 8 „Pręcie majowe" 
Środa, 25. V. o 8 „Precle majowe". 
Czwartek, 26. V. o 3.30 „Precle majowe"

o 8" „Precle majowe".

W IE L K A  O K A Z J A !  
K i e l i s z k i  od 15 gr. 
T a le r z e  b i a ł e  od 20 gr.

Kazimierz LEWICKI
skład porcelany, szkła i naczyń kuchennych 
Lw ów , p l. M ariacki 10, tel. 229-15

KINOTEATRY:
APOLLO: „Za zasłoną". i
ATLANTIC: „Córka Szanghaju".
BAŁTYK: „Władczyni puszczy" i „Król i 

chórzystka".
CASINO: „Ósma żona Sinobrodego", 
CHIMERA: „Gasparone".
EUROPA: ąWrzos".
GLORIA: „Krwawe Perły" i „Jego złota

GRAŻYNA: „Scypion afrykański". 
KOPERNIK: i,Pensjonarka".
MARYSIEŃKA: „Postrach dzikiego zacho- .

du" i „Otchłań grozy". . . .
METRO: „Kocha — Lubj — Szanuje"- 

„Amant w opalach"'

Z jazd  S ó ł K r a i o m w w l i
we Lwowie

W dniach 26—29 bm. odbędzie się 
.we Lw ow ie IX  O gólnopolsk i Z jazd  
K ół K rajoznaw . M l. Szk. Polsk. Tow. 
K rajoznawczego, organizow any przez 
O ddział Lwowski P . T . K„ Sekcję O» 
kręgow ą O piekunów  i Lw. Zrzeszenie 
K ół K rajozn.

U roczyste  otwarcie Z jazdu  — po* 
przedzonc nabożeństw em  w  Kat. 
łac. — odbędzie się 26 bm. w  Sali Col* 
legium M axim utn U . J. K. N astępnie 
uczestnicy udadzą się na cmentarz 
O brońców  Lwowa. W ieczorem  odbę* 
dzie się wieczornica krajoznawcza w

Każdy obywatel członkiem  
Pol. Czerwonego Krzyża

Pol. Czerw ony Krzyż, wypełniając 
s.we. posłannictw o w  imię haseł ogólno 
ludzkich, grom adzi m ateria ły  sanitar* 
ne, niezbędne d la  akcji ratowniczej, 
utrzym uje szpitale, sanatoria , przycho 
dnie, schroniska, urucham ia akcję  ra* 
towniczą d la  ludności do tkniętej kię* 
skam i i chorobam i zakaźnym i, szkoli 
i organizuje zastępy • zawodowych 
pielęgniarek, szerzy higienę " osobistą 
i społeczną, zgrupow uje p o d  swym 
sztandarem  młodzież, k tó ra  ma być 
spadkobierczynią w ielkiej idei miło* 
ści bliźniego.

N ik t nie może pozostać obojętnym  
wobec P . C. K., k tó ry  realizuje tak  
ważne zadania dla po trzeb  społecz* 
nych i państw ow ych. P. C ; K. winien 
być zasilany na rów ni z  F. O . N .

gag- Dziś w kinie „PAŁACE'1 frapująca, wesoła przebojowa komedia „Foxa‘ * '18®

N IE W IN N IE  S IĘ  Z A C Z Ę Ł O ...
L O R .K T T A  Y O U N G  i  T Y R O N S  5»O W £.*<

============== Kolosalne tempo — ciekawa i oryginalna treść - - , ' \ 1

MUZA: „Szef wywiadu".
PAŁACE: „Niewinnie, się zaczęlo"i.....
PA X : „Raj" i  „Srebrną torpeda".
RAJ: „Dziewczę z temperamentem". 
RIALTÓ: „Zawiniłam".
ROXY: „Demon ognia".
STYLOWY: „Kapitan Molenard" i  rewia. 
ŚWIT: „Magiczny klucz" i „W. Z. 6 nie wy.

lądował".
TON: „Klęska Białego Kobry".
UCIECHA:„Tajemnicze promienie".

NOWY FOTOPLASTIKON T. S. L„ Szaj. 
nochy 2 — Legionów 3 (oficyny): — 
Belgia, Antwerpia, Bruksela, Gandawa, 
Ostenda itp.

FOTOPLASTIKON -  pl. Mariacki 5, —  
„Francja".

TEATR
-  DZIŚ W T. WIELK. „LATO W „NO.

HANT“ Iwaszkiewicza w subtelnym wyko* 
nanitt głównych ról, w premj. obsadzie: 
Żmijewska, Tiche, Wojtccki i ich doskona* 
łych partnerów: Bielicka, Mazarekówna, 
Kruszclnicka, Borowski, Kalinowski, Leli* 
wa, Madaliński. Staszewski, Szalawski, w 
realizacji scen. K. Borowskiego, w pięknie 
skomponowanej oprawie dekoracyjnej M. 
Różańskiego. Przy fortepianie prof. dr. E. 
Stcinberger. Abon. 22.

-  „PRECLE MAJOWE" w Teatrze Rożm. 
po cenach zniżonych dziś i jutro wiccz. 
w wykonaniu ulubienicy lwowskiej publi­
czności znakomitej piosenkarki A. Kitsch. 
jnan, uroczej Oli Obarskiej, świetnej prinia. 
baleriny M. Kolpikówny z jej doskonałym 
partnerem E. Paplińskim, J. Lawiny, oraz 
niewyczerpanego w humorze confćransiera 
K. Wajdy. Akompaniament przy dwóch for. 
łopianach prowadzą M. Altcnberg i J. La. 
wina. Ważne abon. i zniżki płatne przy 
kasie.-

-  CZWARTKOWE POPOŁUDNIOWE 
PRZEDSTAWIENIA po cenach zniżonych

• wypełnią: w T. Wielkim ciesząca się nie*
• zmienną frekwencją „Rosę Marie" — w T. 
Rozmaitości rewia piosenki i tańca „Precle 
Majowe",

-  WESOŁA LETNIA PREMIERA W
TEATRZE WIELKIM. Będzie nią w dniu 
jutrzejszym w środę „Żołnierz królowej Ma­
dagaskaru"'napisany przez J. Tuwima -we* 
dług farsy St. Dobrzańskiego, który zdo* 
byt tak wielkie powodzenie w ubiegłym ro* 
ku w Warszawie. Gościnnie wystąpi w roli 
głównej Mariusz Maszyński, świetny arty* 
sta w roli meenasa Mazurkiewicza. Obok 
niego wystąpią; Ankwicz*Sżyjkowska, Bie* 
lichą, Ghanjecka, Oraczewską, Feldmanów*

auli G im n. im. K ról. Jadwigi. D rugi 
dzień zjazdu przew iduje obrady dele­
gatów  K ół i O piekunów , oraz przed* 
staw ienie w  T eatrze W ielkim , H . 
Z bierzchow skiego; „Zawsze W ierny". 
D n ia  28 m aja w yjadą uczestnicy na 
wycieczki.

W  ramach Z jazdu  urządza O ddział 
Lw. P. T . K. wystaw ę krajoznawczą 
„Lw ów  j okolica", a lw. Zrzeszenie 
Kół K rajozn. w ystaw ę prac młodzie* 
ży. (Sala Izby Przem. H andl., Akade* 
m jcką 19). O tw arcie w ystaw  czw artek 
16.30.

Społeczeństwo, ofiarow ując tan k i i 
sam oloty dla ob rony  k ra ju ,. m usi pa* 
miętać, że potrzebne śą również no* 
sze, bandaże i szpitale dla jego obroń*

W  zw iązku z „Tygodniem  P. C. K", 
k tó ry  odbędzie się od  1 do 10 czcr* 
wca, Z arząd  O ddz. Lw. P. C . K. 
przekonany jest, że- obecny „Tydzień" 
dozna czynnego poparcia ze strony  
społeczeństw a, wzywa zatem wszyst* 
kich obyw ateli, b y  przyczynili się 
m oralnie i czynnie d o  akcji „Tygo* 
dnia P . O. K.“ przez zakupyw anie n.»* 
lepek P. C . K. na  okna, składanie o* 
fia r na  listy sk ładkow e i do puszek 
i p rzez grem ialne zapisywanie się na 
członków  P. C . K.

na) Górska, M. Kaupe, Kruszclnicka; Pito- 
łajówna- Zbierzówska,. Baryka,- Borowski,' 
Borowy Guttner, . Kępką-Bajerski, Leliwa, 
Mierzejewski', Przystawśki, A. Raczkowski, 
Szalawski Więckowski, Zintel. — Insccni. 
zacja J. Warncckiegó, dekoracje proj. M. 
Różańskiego, opracowanie muz. T. Sygie* 
tyńskiego, przy pulpicie J. Mund, choreogra* 
fia E. Paplińskiego.

-  „W NOC ŚWIĘTOJAŃSKĄ" Raorta. 
tylko jeden raz w T. Wielkim w najbliższą 
sobotę popołudniu o 3.30 po cenach najniż­
szych od gr. 25 do zł. 2.80. Bilety już w ka. 
sach przedsprzedaży.

RADIO
-  ŚPIEWACZKA FIŃSKA. 24 bm. o

19.30 poznają radiosłuchacze polscy śpiewa, 
cakę fińską Irio Ikonżn. . Zagraniczna ar­
tystka wystąpi w radio z  programem, złożo* 
nym wyłącznie z pieśni kompozytorów swe* 
.go kraju: Sibeliusa, Yrio KUpinena, Oskara 
Merikanto i innych.

-  ZMIANY PROGRAMOWE. 13.45 
Koncert solistów. — 19.30 Recital śpiew. — 
21.00 Koncert symf. z. Wilna.

ODCZYTY I WYSTAW Y
-  POGADANKA O MOTORYZACJI

dla prasy sportpwej odbędzie się 24 bm. o 
18*tej w Małop. Klubie Automobilowym o 
problemach automóbilizmu.— Wstęp dla 
członków Klubu j  wprowadzonych gości.

RÓŻNE
-  DNI PRZYJĘĆ U  P. WOJEWODY 

LW. zostały zmienione: zamiast w ponie­
działki i piątki, jak dotychczas — p. Woje, 
woda przyjmuje obecnie we wtorki i piąt* 
ki od 10—i2*tej.

-  OTWARCIE LOKALU ZW. MŁO- 
DEJ POLSKI. Nowy lokal Zw. M. P. we 
Lwowie mieści się Pełczyńska 3, II. p. W 
poniedziałek rozpoczęły śię kursy kandy­
datów. Wpisy na czlońków*kandydatów co* 
dziennie od 11—13 j  od 18—̂21. Świetlica 
Oddziału czynna od  9—21 *ej.

-  POŚWIĘCENIE POMNIKA FRAŃ. 
GUZÓW odbędzie się 26 bm. o 10*tej na 
cmentarzu Obrońców Lwowa, po uroczy­
stościach związanych ze zjazdem Oficerów 
Rezerwy. Straż Mogił Pol. Bohaterów, któ» 
rej staraniem pomnik Francuzów został wy. 
konańy, zaprasza społeczeństwo do udziału 
w uroczystości.

-  DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
od 22 do 28 maja mają:

Bladzińskiego, Łyczakowską 57j — Brett-

Włamanie do magazynu 
jubilerskiego przy ul. Rejtana

(a) Zuchw ałego włam ania sklepowa 
go dokonali ubiegłej nocy  nieznani 
spraw cy do  magazynu jubilerskiego 
Ignacego Katza p rzy  ul. Rejtana 9. 
W łaściciel magazynu każdego tygo. 
dn ia  rozwozi po m iastach prow incjo, 
nalnych biżuterię, wyjeżdża w  ponie* 
działek, w raca z końcem  tygodnia. 
U tartym  zwyczajem m iał wyjechać w  
poniedziałek i w  tym  celu przygotował 
sobie do  podróży  trzy  walizy, wypeł­
nione pierścionkam i, zegarkami, papie* 
rośnicami i  różnorodnym i innym i wy. 
robam i ze sreb ra  i w alizy te,-przedsta* 
wiające w artość około  45.000 zł., pozo* 
staw ił na noc w  .nieubezpieczonym 
m agazynie. .

O  tym  stanie rzeczy niewątpliwie 
po inform ow ani byli spraw cy. Przed 
północą przybyli na miejsce, a że w tej 
realności mieści się hotel; przeto ruch 
znaczny, ułatw iał akcję w łamywaczy, 
k tórzy  mogli . p rzybyć niezauważeni. 
.W łamywacze dostali śię najpierw  do  
piw nicy, gdzie w yszukali najsłabszy 
p u n k t w stropie, t.  j.' miejsce, jakie 
pom iędzy pierw szą a drugą parą drzwj 
.w chodow ych zbudow ane było z drze, 
wa, skutkiem  czego przedostanie się z 
piw nicy do  sk lepu  nie przedstawiało 
w iększych trudności. W łamywacze, po 
zauważeniu zaw artości walizek, nie 
wiele zabrali już ze szaf innych wyro* 
bów  jubilerskich . i przez restaurację 
oknem  w ydostali się na ulicę.

Zaw iadom iony o śmiałym włamaniu 
W ydzia ł śledczy w ysłał na  . miejsce 
swych funkcjonariuszy, k tó rzy  wdro* 
żyli w stępne dochodzenia. Przy trzy, 
m any został służący restauracji, k tó ry  
W piw nicy w  ciągu nocy  natknął się 
na porzucone przez spraw ców  mniej 
wartościow e przedm ioty i poukryw ał 
je w  innych przedziałach piwnicznych.

kra i J. Pinelesa, Rynek 18. — Dorżawctza. 
pl. Teodora 3. —’ Ettingerą, pl. Gołuchów* 
skich 14. — Haya, ul. Kołłątaja 12. — Ka* 
nic wskiego, Leona Sapiehy 15. — Kurkie* 
wieża, Unii Brzeskiej 4. — Lauera, ul. Ja* 
giellońska 12. — Łazowskiego, 29 Listopada 
75. — Marguliesa. ul. Żółkiewska 82. — 
Markowicza, Zyblikiewicza 5Ó. — Mikola. 
scha, ul. Kopernika 1. — Nusśbauma, ul. 
Krakowska 26. — Pilewskiego, ul. Akade,, 
micka 28. — Poratyńskiego, pl. Befnardyń* 
ski 1. — Reissowej, Żamarstynów, ul. Lwów* 
ska 43. — Schcinbacha, ul. Gródecka 30.— 
Somcrsteina, ul. Janowska 2. ~  Sussmana, 
ul. Kurkowa 5. — Teńeckiego, Zielona 33. 
Wojtowicza, Leona Sapiehy 77. — Zarzyc­
kiego, td. Żółkiewska 71, — Zygmuntowi, 
cza. ul. Gródecka 84.

P rzy jech ali do Nowego
Hotelu Kuroyeiskiego**

Franceschini Bruno, inżynier — Royereto 
(Italia). Dr. Kaldor Józef, adwokat — Bu* 
dapeszt. KorttacewiCz Witold, inżynier — 
Katowice. Mehnys Adrian, dyr. kop. naft. 
— Krosno. Niezabitowski Mieczysław, dyr. 
dóbr — Tarnawatka. Grabę Jerzy, sekr. Sw. 
Synod. — Belgrad. Ks. Wojnarowie- Anto* 
ni, proboszcz — Dolina. Rechowicz Kazia 
mierz, inżynier — Warszawa. Haber Maks, 
prokurent — Warszawa. -Kopecki Jerzy, in­
żynier — Urzcjowice. Świstun Włodzimierz, 
wl. dóbr — Magdalówka. Dr. Aleksandro* 
wicz Ignacy, adwokat — Kraków. Hallman 
Bernard, przemysł. — Berlin. Jaworski To* 
masz, inż. — Jedlicze. Dr. -Scholz Frydc; 
ryk. profesor — Katowice. Frommann Alcke 
sander, kupiec — Magdeburg. Rogoziński 
Edmund, inżynier — Warszawa. Dr. Rattlcr 
Jerzy, adwokat — Kraków. Rozner Kazi­
mierz. dyr. „Flórianki" — Kołomyja. _ Las* 
ser Olgierd, sekretarz — Bereśteczko. Krafft 
Władysław, przemysł; — Drohobycz. Dr. 
Sabath Samuel, lek. — Rożniatów. Hiipsch 
Stanisław, inżynier — Mościcc. -Rojowa Ele* 
onora, kier, biura fabr. — Mościce. Pisiuk 
Lew, dyr. browaru — Równe, Bartkowia* 
kpwa Janina, żona archit. — Poznań. Swart 
Fryderyk, dyrektor fabr. — Poznań. Weber 
Rcinliard, urzędnik — Poznań. Derecki Sta* 
nisław. inż. górn.’ — Katowice. Dr. Wasser- 
berg Zygmunt, adwokat — Kraków, Nołhe 
Wilhelm, kupies — Braunschweig. Garfin* 
kcl Henryk, kupiec — Warszawa. Feinberg 
Zygmunt, przemysł. — Warszawa. Stcciak 
Józef, przemysł. — Sanok. Hr. Rey Lud* 
wik, wl. dóbr — Psary. Bilińska Magdalena, 
wl. dóbr — Myców. Dr, Neuman Brunon, 
lekarz — Warszawa. Krajewski Stanisław, 
wl. dóbr —• Czechy. Dr. BrettUr, Joachim,

. prokurent — Kołomyja, Dr. Klęindienst Al* 
fred, adwokat — Łuck. Dr. Kruh Samuel, 
adwokat — Czortków. Praude Alfred, tastr.
mechan. — Warszawa.
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Olbrzymi proces o nadużycia inwalidzkie
3tG o s ó b  n a  t a n i e  o s k a r ż o n y c h

(—)  R ozpoczęty w  poniedziałek 
przed trybunałem  Sądu okręgowego 
we Lwowie proces w  spraw ..• nadużyć 
związanych z w ypłatą  ren t inwalidz* 
kich, je s t daw no niebyw ała sensacją 
krym ina lną ., N a  ławach oskarżonych 
zasiada 56 osób. Broni ich 22 adwoka* 
tów . Przew odniczy rozp. s. o. d r. Mi* 
chale, oskarża w iceprok. d r. O lberck. 
A k t oskarżenia w ygotow ał wiceprok. 
Sądu apel. d r. H ryniew iecki na  64 
stronach zwartego pism a maszynowe* 
go, uzasadnienie obejm uje 108 stron.

Jak  ju ż  donieśliśm y, nadużycia po* 
legały n a  tym , że p o  ustawowym  pod* 
wyższeniu w ym aganego stopnia nie* 
zdolności do  pracy  z 15 n a  25 proc., 
k tó ry  upraw nia d o  pobierania renty 
inwalidzkiej, w ypłacano ren ty  osobom 
nieupraw nionym . W płynęło  bowiem 
2.000 podań  inw alidów  o  przyznanie 
im  wyższego procentu  niezdolności do  
prący z pow odu pogorszenia stanu 
zdrow ia. Przy kw alifikacji tych podań  
dopuszczono się szeregu nadużyć.

U rzędnicy  S tarostw a powiatowego 
w e Lwowie, k tó rzy  pracowali w  refe* 
racie inw alidzkim  i kwalifikowali po* 
dania na  podstaw ie orzeczeń kom isji 
w ojskowo*lekarskiej, przeważnie nie 
stykali się bezpośrednio ze stronam i, 
lecz przyjm ow ali łapów ki od  pośredni 
ków . G łów nym i oskarżonym i są: Ta* 
deusz D olleczek, b . zast. k ierow nika 
działu inw alidzkiego Starostwa i Eu* 
geniusz S trzelbicki, b. u rzędnik Staro* 
stwa, jak o  inicjatorow ie afery. D alej 
zasiadają na ław ie oskarżonych b . u* 
rzędnicy: Jan Spychała, Józef F ab ry  
i Stanisław Damm.

Pośrednikam i zaś byli: restaurator 
M arkus M andel, N a tan  Siegel, kupiec 
Efroim Igel, R ózia  G u t. Baruch G ut, 
Em anuel Deser, w ł. pensjonatu w  N ie 
m irowie Józef N osio r, T eodor G re t 
ro ln ik  i  W ik to r  T uczapski.

Inni oskarżeni są  w inni wypłacania 
łapów ek, a m ianowicie: A rnold Ller* 
m an G u t, pom ocnik  handlow y ze 
Lwowa, Samson Ignacy B lat znany 
Blutreich, hand larz  ze Lwowa. Cecylia 
Bodnarowa, agen tka handlow a, Izrael 
G utm an, u rzędn ik  pryw atny  ze Lwo* 
wa, Eliasz W achsm an ze Lwowa, M au

Nadużycia na 1 8 9 .0 0 0  z ł.
(—) Jak  już donieśliśm y, w  ponie* 

działek rozpoczął się w ielki proces o 
nadużycia w  Izbie Skarbowej i IV 
U rzędzie Skarbow ym  w e Lwowie. 
Polegały one n a  fałszyw ym  odpisyw a 
n iu  p łatnikom  zaległych należytości 
podatkow ych w  ogólnej sumie około  
180.000 zł. G łów nym  pośrednikiem  w 
tej aferze b y ł A braham  D aw id Spro* 
tzer, so licy tator adw okacki. Prócz nie* 
go oskarżeni są  urzędnicy skarbow i: 
Kazimierz K rzyżanow ski, Edm und 
M ąłikow ski, Stanisław  Konopasek i 
B ronisław  C zerny  oraz wmieszani w 
tę aferę Jakub Briihl, m gr. Bronisław 
N euw elt, M ojżesz Steinhaus, M ozes 
M arkus, A braham  Sturm , Adolf Ma*

ŚMIERĆ DZIECKA W PŁONĄCEJ 
CHACIE

(a) U rząd  śledczy otrzym ał w an iu  
wczorajszym w iadom ość, iż na przed* 
mieściu L ipnik ad  Rawa Ruska w y ­
buchł pożar w  m ieszkaniu Franciszka 
Iwata i w  k ró tk im  czasie objął dom  
mieszkalny, stodołę  i stajnię. W  kry* 
tycznym  mom encie pozostawało w  
izbie dw oję dzieci Iw ata : pięciomie* 
sięczne dziecko pod  opieką 7*letniej 
dziewczynki, k tó ra  ze strachu wybić* 
gła z domu, skutk iem  czego dziecko, 
zginęło w  płom ieniach. Pożar wybuchł 
skutkiem  w adliw ej budow y  komina.

rycy Jaryczower, dorożkarz ze Lwo* 
wa, Salom on I.eon Link, handlarz  ze 
Lwowa, A k iw a Blasser, sto larz  ze 
Lwowa, Sala Losch ze Lwowa, Moj* 
żesz Schw arzbrott, szewc ze Lwowa, 
Paw eł Necheles, m alarz pokojow y, 
A jzig  Memis, woźnica, A d o lf M auer, 
kioskarz, Eisig Rekler, krawiec. Leiżor 
Zw eig, tragarz, Samuel M andel, 
rzeźnik, Józef M andel recte Glaser, 
tragarz, Feiwel R apaport, han* 
dlarz, Izydor Bader, krawiec. Ignacy 
Jusen, Izydor G rosm an, piekarz, Her* 
m ąn T auber recte Geller. m alarz po* 
kojow y, Jakub  Safran recte Kohn, 
Chaim  Safrąn, stolarz, jak  i jego imien 
n ik , Juda Lustig, krawiec, Mechcl 
Frenkel, Selig Gosches, pom ocnik han 
dlow y, Izak M andel, u rzędn ik  pry* 
w atny, Jakub Z obl, handlarz. M endel 
H artl, u rzędn ik  pryw atny, Efroim 
W irt recte B om bach z Jaw orow a, An* 
drzej Niemiec z Zaw adow a, M ateusz 
M acula z N akonecznego, Stefan Chu* 
ła  z N akonecznego, Jan N esto r z Do* 
brom yśla, M ikołaj Tym czen ze Szcze* 
płotów , Ilko  ł.achna z Zawadowa, 
Iw an Lachna z Z aw adow a, Jan Tru*

B. starosta przed Sądem
Apelacyjnym

(—) W  jarosław skim  O środku  Z d ro . 
wia w  zw iązku  z organizacją kolonii 
w akacyjnych w ykry to  nadużycia, w 
k tó re  wm ieszani byli: sta rosta  H enryk  
W ąs, lekarz d r  Ignacy H olzberg, rach ­
m istrz w ydz. pow iat. A leksander 
S trauss i Józef Siwiec, kasjer wydz. 
pow iat, w  Jarosławiu. W innych  pocią* 
gnięto óó odpow iedzialności karnej. 
A k t oskarżenia zarzuca b. staroście, że 
nam ów ił rachm istrza do  w ystaw ienia 
dw óch fałszywych pokw itow ań n a  kil­
kase t złotych i sam ko rzystał z pobra* 
nych pieniędzy.

Sąd O kręgow y w  Przem yślu skazał 
d r H olzberga n a  rok  w ięzienia rach­
m istrza S traussa n a  18 miesięcy, star. 
W ąsa na  6 mieś. ~ zawieszeniem kary, 
k tó rą  darow ano m u na podstaw ie 
amnestii, kasje ra  Siwca na  6  mieś, wię* 
zienia z zawieszeniem.

rei, Z ygm unt M enkes, A lfred  N astl 
i  M aks W eingarten.

O kazało się, że osk. C zerny  przed 
rozpoczęciem procesu  zmarł.

Przew odniczy rozpraw ie s. o . Po* 
nurkiewicz, oskarża w iceprok. d r. Ko* 
siński, b ron ią  adw .: d r. O lszewski, dr. 
Pieracki, Łyczkow ski, d r. Landau, 
m gr. Reisler, d r. G elb, d r. Nowak* 
Przygodzki i  inni.

Z  pow odu obłożnej choroby  ośk. 
Sprotzera, zgodnie z w nioskiem  pro* 
kuratora , rozpraw ę odroczono.

G łów ny oskarżony zm arł
(—)  Przed sędzią Mazurkiewiczem 

toczyła się w  poniedziałek rozprawa 
przeciw znanym  aferzystom , oskarżę* 
nym  o w yłudzanie w iększych kwot 
od szeregu osób za obietnicę wyro* 
hienia im  posady. G łów nym  sprawcą 
był Michał Bednarz, a współdziałali 
z nim : em. urzędnik  skarbow y  M . Mo 
rawiecki i  inżynierow a Janknerowa. 
N a  rozpraw ie adw . Drzew icki doniósł 
sądowi, że osk. B ednarz zm arł przed 
kilkom a dniami.

R ozpraw ę odroczono celem powo* 
łania świadków.

f f l in H in n m

Z łó ż  grosz na T. 0 . M . !!■
UlillUmiMIIIIllMIMIIIIIW

bycz, Tom asz Twardochleb z Bożej 
W oli, Jan  W ow k, restaurator ze Lwo* 
wa, F erdynand Józef Heilig, kupiec ze 
Lwowa i A do lf D aw id Krebs, rzeźnik 
ze Lwowa.

Jeden  z oskarżonych Iw an R oik ze 
Szczeplotów zm arł już po wygotowa* 
n iu  przeciwko niemu ak tu  oskarżenia. 
O skarżony  Józef M andel recte G laser 
na  rozpraw ie nie jaw ił się, tłumacząc 
nieobecność chorobą.

Już po  rozpoczęciu rozpraw y przy* 
był na  salę biegły sądow y lekarz dr. 
Kozłowski z osk. M andlem  recte G!a* 
serem, stw ierdzając, że stan zdrowia 
pozwala mu być obecnym w  sądzie.

Pierwsze 3 godziny zajęło ściąganie 
generaliów  oskarżonych. W ielu z nich 
nie pam ięta da ty  swego urodzenia 
i daje  niezdecydow ane odpow iedzi na 
pytanie o narodowość. W śród  26 
św iadków , k tórych pow ołano, zezna* 
wać będzie b. wicestar. pow., a , obec* 
nie w icestarosta grodzki we Lwowie, 
d r. Łucjan D em bow ski. Jakę biegły 
w ystępuje rad . U rz. W oj. O strow ski.

Samo przesłuchanie oskarżonych po 
trw a około 10 dni.

W  poniedziałek rozpoczął się prze* 
ci wwszystkim oskarżonym  proces 
apelacyjny p o d  przewodnictwem  s. a. 
Chmielewskiego. O skarża prok. Jelew - 
ski, b ronią ad. Sywulak, G rossfeld  i 
Frimm. Rozpraw a potrw a 7 dni.

„GASPAROHF :W  ro la c h  g łó w n y c h ;  H A R ILO N  R $K K  

Jo h a n n s s  H e e s te r s  oraz L eo  Ś lę z a k

OziS sensacyjna operetka film ow a w  k in ie  CHIMERA

W yścigi t o m  w e  Lw ow ie
ZAPISY NA 8*MY DZIEŃ WYŚCIGÓW 

wtorek, 24 maja br.
Gon. I. Godz. 15. 300 zł. Wojskowa. Dla 

5 1. i  st. koni. Dyst. ok. 4.000 m. (przeszk.).
Arta (Pokusa), ppor. Panesz.
Gon. II. 15.10. 600 zł. Dla 4 1. i st. koni. 

Dyst. ok. 3.600 m. (przeszkody).
Iskra, NN. O Nemrod, j. Herman. Ro* 

din. j. Kotlarz.
Gon. III. Godz. 15.30. 600 zł. Dla 4 1. i 

st. og., oraz 4 i 5 1. kl. ar. Dyst. ok. 2.000 m.
Ani grosza, j. Szymański. Dalama, i.  Ja- 

nusifc. Don, NN. Geniusz, j. Kucharski. 
Sumak, ż. Bogobowicz.

Gon. IV. Godz. 16. 500 zł. Dla 4 1. i st. 
koni. Dyst. ok. 2.400 m. (płoty).

Graweiot NN. Jasna, j. Szarata. Norma, 
j. Wyżgalski. Ottawa, j. Kotlarz. Reinc de 
Fleurs, p. Zarczewski.

Gon. V. Godz. 16.30. 700 zł. Dla 3 1. og. 
i  kl. Dyst. ok. 1.800 m.

Dor, ż, Olejnik. Ęlprisdorf, j .  Gruda, Hor*

KRONIKA WYPADKÓW
. (a) Zm ieniła się nura od  ostatniej 
niedzieli. N adp łyną ł — mówiąc języ* 
kiem „piinowym‘‘ — jakiś zimny prąd, 
k tó ry  przyniósł znaczne oziębienie 
tem peratury i deszcz, to też i dzień 
wczoraszy pozostaw ał pod  znakiem 
niepogody.

Stała rub ryka wypadków  samocho* 
dow ych, tw orząca od  szeregu dni re» 
gulę, nie miała w  dniu  w czorajszym 
w yjątków . R aport policyjny n ito w a ł 
w dniu wczorajszym  dw a w ypadki sa» 
m ochodowe. P ierw szy z n ich wyda­
rzy ł się w  nocnej porze na  ul. Sapie* 
hy , gdzie zderzyły się dw ie autocioroż* 
ki. kierow ane przez szoferów  K arola 
Ziembę i  Edm unda Kneczta. Autodo* 
rożka pierwszego z nich została znacz* 
n ie  uszkodzona. W drugim  wypadku 
wieczorem n a  ul. św. M ikołaja znów 
skierowali przeciw  sobie dw aj szofe­
rzy Filip H offm an i Jan K obylak swe 
taksów ki. Tym  razem obie  taksów ki 
odjechały z minim alnym i uszkodzę* 
niami.

Komisariat policyjny prow adził w 
dniu wczorajszym dochodzenia, z:nie« 
rzające do  w yświetlenia zagadkow ego 
napadu, w ykonanego przez ńiezna* 
nych napastn ików  na osobie Franci* 
szka Limanowskiego (ul. Tarnow skie­
go 33), k tó ry  tępym  narzędziem  pobi* 
ty  został przez jednego z napastni* 
kó#w.

Kronika Pogotow ia Ratunkow ego 
notow ała w ypadek  zam achu samobój* 
czego na ul. Cm entarnej obok  eraen* 
tarza na Zniesieniu. Pozbaw ił się tam 
życia przez powieszenie bezrobotny, 
2 l-le tn i A dam  Rum ij (ul. Staroznie* 
sieńska 19). Pow odem  miał być b rak  
pracy i środków  do.życia.

g r o s z  
n a  F . O . IM,

da II., j. Szymański. Mistake, j. Szarata. 
Napaść II., NN. Neron, NN. Omikron ż. Bo 
gobowicz. Oxo, j. Kozaczuk. Saida, NN,

Gon. VI. Godz. 17. 500 zł. Dla 4 1. i st. 
og., oraz 4  i 5 1. kl. Dyst. ok. 1.600 m.

Aztor, j. Kozaczuk. Cylma, j. Kucharski. 
Nagasaki, j. Szymański. Petarda, j. Gruda 
(startuje z drugiego szeregu). Saperment, 
j. Eliasz II.

Gon. VII. Godz. 17.30 1.200 zl. Dla 4 I. i 
st. og.. oraz 4 i  5 1. kl. ar. Dyst. ok. 1.800 m-

Granit, j. Kucharski, Szatan, p. Zarc/ew, 
ski. Zora, j. Szymański.

NASZE TYPY*
1) Valkover.
2) Rodin.
3) Sumak, Dalama.
4) Ottawa, Grawtelot. .
5) Florisdorf, Omikron, Horda II.
6) Aztor, Cylma,
7) Szatan.
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I N F O R M A T O R
taniego źródła zakupu

Roman G ogolew ski
Wandę! towarów żelaznych 

lwów, ul. Sobieskiego 3. Iii. 239-70.
Poleca na sezon wiosenny w największym 
wyborze i n i s k i c h  cenach: narzędzia 
ogrodnicze i rolnicze, noże ogrodnicze 
1 sekatory, naczynia kuchenne, nakrycia 
stołowe, umywalnie i łóżka, okucia 
budowlane, do pieców i kuchni. 
Specjalność: kompletne w yprawy kuchenne

Zamówienia i oferty z prowincji wykonuje 
się odwrotnie. 3226

WŁASKEGO WYROBU 

KOŁDRY «  MATERACE 
B3ELI2NĘ POŚCIELOWĄ

poieca firma 2537

M ARIAN MLEKO
Lwów, KoralnlcZa 6. — Tel. 237-72

M e b l e
E D W A R D A  K L E B A N A  
poleca sypialnie, jstialnle, gabinety

Wyroby wyłącznie własne 24s7 
Lwów, Czarnieckiego 2, tel 270-45

- w -  K R O N IK A  M A Ł O P O L S K I
Repertuar teatrów i kino­

teatrów :
BORYSŁAW. Bslacc: „24 godziny mi, 

łości". Colosseura: „Pani Walewska", Gra, 
syna: „Tajemnica żółtego miasta".

BRZOZÓW. Goplana: „Panna Liii" i  „Je, 
stem niewinny".

CZORTKÓW. Casino; „Robert i Ber­
trand".

DROHOBYCZ. Wanda: „Zbieg s San 
Quentin“, Sztuka: „Pani Walewska".

JAROSŁAW. Dcm żołnierza: „Szalona 
Claudcttc". Pałace: „Bohater naszych Cza­
sów", Sokół; Groźny Bill".

KOŁOMYJA. Mars: „Dzień na wyści, 
gach", Gwiazda: „Na skrzydłach Hono­
lulu".

PRZEMYSŁ. Apollo: „Indyjski grobo, 
wiec", cz. II., Casino: „Pogarda śmierci". 
Muza: „Zdobywca serc", Olimpia: „Kry, 
zys skończony". Fotoplastykon: „Wystawa 
światowa" cz. 11.

RAWA RUSKA. C. S. G. G.: „Statek 
niewolników". Sokół: „Płomienne serca".

SAMBOR. Ojczyzna; „Skłamałam"
STRYJ. Apollo: „Premiera*, Edison: 

,,Ubóstwiana", Sokół: „Winowajca".
TARNOPOL. Apollo-. „Zemsta Tarza, 

na", Bałtyk: „Dybuk", Pałace: „Koniec pq, 
ni Chcney".

Z K ołom yi

Będziemy mieć więcej kościołów
Członek Zw. Szlachty Zagrodowej 

Antoni Guszpjt ofiarował plac po, 
trzebny pod budowę kościoła na przy 
siójku DżurkówsPiszczary, zaś Wero, 
nika Kamińska podarowała pół morga 
pola na cmentarz obrz. rzym. kat. w 
Dżurkowje. Czyny te zasługują na 
■wielkie uznanie, tym bardziej, iż ną 
Kresach południowo,wschodnich od.

Z Z ydaczow a

Koncentracja Związku Strzeleckiego
W  Młyniskach, pow. żydaczowskie* 

go, odbyła się koncentracja wszyst’ 
kich Oddziałów Z. S. z powiatu żyda, 
czowskiego, w której wzięło udzia} 
300 Strzelęzyń i Strzelców. Koncentra* 
cję poprzedziło uroczyste nabożeństwo 
i defilada, którą odebrali p. starosta 
Gallas, zastępca komendanta VI. O- 
kręgu Z. S. pułk. Czerny, delegat Poda 
okręgu Z. S. w Stanisławowie mjr. M a  
tuS, prezes Powiatu Z . S. M. Mon* 
seau, komendant powiatu Skórski, p. 

Z Jarosławia

M a tu r a
Pod przewodnictwem dyr. dr. N ar, 

towskjego Wacława odbyła się matu, 
ra w I Państw. Gimn. im. Marsz. J. 
Piłsudskiego. Po egzaminie pisemnym 
odpadło dwu abiturientów na 38 do.

czuwa się duży brak kościołów i ka, 
plic.

Ofiara szalejącej burzy. W  czasie 
szalejącej onegdaj burzy, piorun zabił 
powracającego do domu podoficera z 
miejscowego pułku huculskiego, plut. 
Berezowskiego. Jak dowiadujemy się, 
zmarły pozostawił żonę i dwoje dzieci. 
Jest to pierwszy wypadek ofiary pio, 
runa.

Bamberger, dyrektor dóbr kapituł* 
nych, oraz referent W. Obyw. p. Tryp» 
ka.

Po południu rozpoczęły się ćwiczę* 
nia według ustalonego programu, a na* 
stępnie ognisko, oraz inscenizacje i tań 
cę narodowe w wykonaniu Oddziału 
Z. S. z Cucyłowiec i Zydaczowa. Na 
podkreślenie zasługuje doskonała or» 
ganizaćja koncentracji, którą zajął się 
miejscowy, proboszcz ks. Wolejom* 
ski.

puszczonych do egzaminu; podczał 
egzaminu ustnego reprobowano rów* 
nież dwu abiturientów.

Świadectwa dojrzałości otrzymali: 
Bis Walenty, Cicślióski Zdzisław, Do 
mino Zdzisław, Gajerski Witold, Ha, 
siak Zdzisław, Hedrowicz Stanisław, 
H ud‘ Bazyli, Janiga Karol, Kędzierski 
Tadeusz, Kilarski Zdzisław. Kołodziej 
Jan, Koperski Edward, Michalicha 
Włodzimierz, Nowak Franciszek, Par 
tyka Adolf, Piszczyński Eustachy, 
Presz Roman, Pruchnicki Józef, So« 
bień Tadeusz, Sokołowicz Zbigniew, 
Stafiej Franciszek, Stamkiewicz Kazi, 
mierz, Terebeneć Mirosław, Wawrzy* 
szko Ludwik, Nykun Aleksander, Sa* 
wieki Emilian, Tychowskij Jarosław, 
Markiewicz Władysław.

oraz wykonuje wszelkie zamówienia 
i przefasonowania w/g najnowszych 

żurnali na rok 1939
M a g a z y n  i  p r a c o w n ia  f u t e r

Maszynki do lodów
Od Zł. 12-30

ROMAN KULCZYŃSKI
Lw ó w , ulica H a l ic k a  21

p i
|h « A G E P !N >
W  z K O G U TK IE M

ł.

L
la
t, KAPY - FIRANKI - KOCE 

P Ł Ó T N A  — P O Ś C IE L
poleca firma

A. PIETRUSZEWSKI
Lwów, HALICKA 20 — tel. 213-33
Cenniki na żądanie darmo. 1811

c o d z i e n n i e  
o  F .  O . III.

Zfiid Obwodu Tarnopolskiego 0. Z. M.
(e. 1.). W  niedzielę odbył się w Tar, 

nopolu zjazd Obwodu Tarnopolskie, 
go O ZN przy udziale około 3.00O o- 
sób.

Zjazd rozpoczął się o godż. 9.5Ó u** 
roczystym nabożeństwem w kościele 
OO. Dominikanów celebrowanym 
przez OO. Fabiana Madurę.

Po nabożeństwie prezydium zjazdu 
w osobach pp.: przew. Okręgu posła 
W . Żyborskiego, wiceprezesów Wł. 
Opali i W . Wróbla, przew. Obwodu 
mgr J. Pawłowskiego, oraz delegat* 
Centrali O ZN dra Matrasia złożyło 
wieniec pod pomnikiem Marszałka 
Piłsudskiego.

Imponującym pochodem udano się 
głównymi ulicami miasta do sali Soko* 
ła na obrady.

Otwarcia zjazdu dokonał przewód, 
niczący Obwodu OZN mgr J. Pawłów 
śki.

Następnie zabrał głóg szef Biura 
Organizacyjno * personalnego Centra* 
li Obozu w  Warszawie dr Matraś, któ 
ry w  imieniu p. gen. Skwarczyńskiego 
powitał zjazd i . złożył życzenia owoc­
nej pracy, po czym w .pięknym refera, 
cie uzasadnił nienaruszalność tez i ha, 
seł O. Z. N .

„O sprawach gospodarczych'* mó»

N A  O G R O D Y
Wszelkie nawozy sztuczne, 
maść ogrodniczą, łyko „Ra­
fia”, „Carbclineum” i wszelkie 
środki owadagubne — poleca

J anS U D H O F F 5
Lwów, Rynek 38, Akademicka 8. §

PORCELANĘ
S Z K Ł O

KRYSZTAŁY

„C ER A M IK A "
pod kier. AL. ONYŚKO

LWÓW, ULICA H A L IC K A  5
w podwórzu (naprzeciw kaplicy Boimów)
Cany najnllsza ——— Ceny najnlltze

wił zast. przewodniczącego Okręgu | 
OZN, W . Wróbel.

Doskonalę ujęty, referat o sytuacji 
politycznej wygłosił przewodniczący 
Okręgu. Tarnopolskiego OZN poseł 
W. Żyborski.
: Po przeprowadzonej dyskusji, w 

której brali udział przedstawiciele 
wszystkich warstw społecznych, m. in. 
pp.: wiceprezes Gremium Kupców Pol 
skich, Murskowski, prezes „Gwiazdy1* 
Lubelski,1 - -przedstawiciel robotników 
Semaniuk, rolników Dziubaty, Praj, 
zner, Wojewoda, Myszka, uchwalono 
rezolucję, w której między innymi:

Uczestnicy Zjazdu O ZN stwierdza­
ją, że powaga obecnej sytuacji wyma* 
ga wyjątkowej czujności narodu poi* 
skiego i gotowości- przeciwstawienia, 
się każdej chwili wszelkim zakusom, 
godzącym w  interes i dobro państwa 
polskiego.

Zjazd wzywa więc wszystkich Pola, 
ków dobrej woli a nieposzlakowanych 
na czci i honorze do przystąpienia aó 
Obozu Zjednoczenia Narodowego dla 
spełnienia wielkiego dzieła zbudowa­
nia wspólnymi siłami mocarstwowej, 
potężnej i sprawiedliwej Polski

Władze Obwodu Tarnopolskiego 0. Z. N.
N a niedzielnym zjęźdżie Obwodu 

Tarnopolskiego O. Z. N . ukonstytuo* 
wano władze Obwodu w następują­
cym składzie: przewodniczący — mgr 
J. Pawłowski, zastępcy: J. Schab i 
Kłos, sekretarz — R. Lercher.

Członkowie Rady Obwodowej: M. 
Karraazyn, Popiel' J., A , Szeweluk, M. 
Nawrocki, F. Murkowski, M. Kulam 
da, J. Zabawa, A. Samborski, F. Ler, 
cher, T. Stróżanowski, I. KucuperowA, 
P. Raczyński, E. Kaczkowski, I,. Lu* 
bełski, M. Białkowski, W. Nowakow* 
ski, A. Lende.

Obwodowa Komisja Rewizyjna; 
mgr H . Zwarycz, T. Leszczyński, A. 
Dobrzański, mgr H. Śląski, F. Kielar 
i J. Szumski.

Obwodowy Sąd Koleżeński: ir.ż. B. 
Sawicki, mgr B. Gergowicz, St. My-

Zebrani oświadczają, je  wszelkiej 
wrogiej akcji na tym terenie Malopol* 
ski Wschodniej polityków ukraiń­
skich przeciwstawiać się będą zdecydo 
wanie i bezwzględnie, uważając akcję 
tę za wynik inspiracji obcych agentur 
i robotę, mającą na celu wprowadzenie 
fermentu do normalnego współżycia 
polskcukraińskiego na naszym tere, 
nie.

Zebrani widzą w rozbudowie poi 
skiegó życia gospodarczego jeden 2 
zasadniczych warunków mocarstwo, 
wości rozwoju państwa, dlatego też 
wzywają całe społeczeństwo polskie 
do wytężonej i wytrwałej na tym polu 
pracy, a czynniki, rządowe do popar* 
cią tych usiłowań społeczeństwa pol­
skiego. .

Zjazd O ZN podkreśla, iż docenia w 
zupełności konieczność realizowania 
przede wszystkim inwestycyj związa. 
nych z obroną Państwa,

Wysłano depesze hołdownicze do 
Pana Prezydenta Rzeczypospolite-, do 
Marszałka Śmigłego,Rydza, do gen. 
St. Skwarczyńskiego, szefa Obozu 
O. Z. N.

szkiewicz,. W. Hubicki, inż. J. Lipa, 
mgr Z. Klimkiewicz.

Obwodowy Oddział Spraw Ruchu 
Zawodowo ? Gospodarczego: a r  A. 
Banaś, mgr G. Mazur, M. Terlecki, M. 
Białkowski, L. Lubelski, J. Bauer, H. 
Zagajewski, M. Malicka, M. Balik, M. 
Karmazyn, Dziubaty.

Kierownik Ruchu Młodzieżowego: 
Edward Maria Langiner, zastępca Al* 
fons Kwapiński.

Przewodniczący Oddziałów Wie}, 
skich O. Z. N.: J. Bednarczuk, F. Gło. 
wacz, J. Mazur, J. Pietras, mgr St. Wa- 
łęga, St. Stetkiewicz, E. Białowąs, ks. 
T. Widacki, J. Zajdel, St. Pyziak, St. 
Woźniak, P. Sowiński i P. Niemczuk. 

Ze Stryja,
C) Niesłychane metody egzamino. 

wania abiturientów. Donoszą nam ze



Str. 12 >,DZIENNIK POLSKI* środa, 25 maja 1958 r. Mr. 142

sfer zainteresowanych, że w jednym 
z państwowych gimnazjów stryjskich 
absolwenci, zdający ustny egzamin 
dojrzałości z fizyki od paru lat są na* 
rażeni na wielce nietaktowne zaeho* 
wanie się egzaminatora.

Pan ów, który w ciągu roku szkol* 
nego nie wykazuje w czasie wykładów 
nerwowości, ni stąd ni zowąd uważa 
za stosowne samorzutnie podniecać 
się przy ustnym egzaminie dojrzałości, 
besztając absolwentów, wykrzykując 
i t. p„ co wielce ujemnie odbija się na 
odpowiedziach „zahukanych" zdają* 
cych.

Może powyższą sprawą zainteresują 
się zwierzchnie władze szkolne, a to 
Kuratorium O. S. L .. i pouczą adno* 
śnego nauczyciela jak egzaminator wi» 
nien ustosunkować się do zdających 
egzamin absolwentów gimnazjalnych. 

Z  Błorszyna.
(•) Skandaliczny stan dróg na ob» 

szarze zdrojowiska. Miejscowi wlaści* 
ciele pensjonatów skarżą się, że mimo 
ściąganych od nich rok rocznie aż 4 
rodzajów podatków drogowych, Za* 
rząd Zdrojowy i Komisja Zdrojowa 
nie starają się wcale o uporżądkówa* 
nie dróg w obrębie zdrojowiska. 
Drogi te pełne wybojów i biota wielce 
utrudniają kuracjuszom dojście do pen 
sjonatów.

Wtajemniczeni głoszą, że wina bra* 
ku zainteresowania istotnymi potrze* 
bami zdrojowiska leży w ciągłych

zmianach personalnych, jakie dokony 
wują się we władzach Komisji i Zarżą* 
du Zdrojowego.

Z  P rzem yśla
Proces przywódcy ludowców w b. 

tygodniu. Wyznaczono już na dzień 
30, 31 hm. i 1 czerwca rozprawę prze* 
ciw dr. W . Jedlińskiemu, prezesowi 
Stronnictwa Ludowego. Dr. Jedliński 
przebywający w więzieniu od 20 siei* 
pnia ub. r. odpowiadać będzie z art. 
166, który przewiduje karę więzienia 
do lat dziesięciu.

Pobór rekrutów. W czasie poboru 
rekrutów, który rozpocznie się z po* 
czątkiem czerwca w lokalu Z. S. ód* 
bywać się będą wykłady z przeżro* 
czarni. Poborowi otrzymają " również 
drugie śniadania. W  świetlicy będą 
miały członkinie P. B. K. stałe dyżury.

Nadzwyczajny Zjazd powiatowy Z. 
N . P. W  szkole im. św. Stanisława 
Kostki odbył się Zjazd powiatowy Z. 
N . P. Zebranie zagaił prezes p. dyr. E. 
Złotnicki, następnie delegat Zarządu 
Głównego Z. N. P. p. A. Smolikowski 
wygłosił referat „Obecna sytuacja Z. 
N . P. i szkolnictwa". Prelegent omó* 
wił olbrzymie niedomagania szkolni* 
ctwa polskiego i wskazał na zastrasza* 
jący wzrost analfabetyzmu (5 i pół 
miliona analfabetów). Wywiązała się 
ożywiona dyskusja, po czym wybia* 
no jako delegata na Zjazd związkowy 
p. Zofię Dobrzańską. Po zebraniu od 
było się uroczyste „święcone".

P O T
M S W  RA*. PACHWIN i t. p. uniknie się pewnie 

w  przez użycie specjalnego, niezawodnego 
i nieszkodliwego patent. P U I łR U  - ,C  S  A  V  £ “
2855 Próbny pakiet 50 gr.Perfumeria S. FEDESA

Lwów, UL. SYKSTUSKA 7 
F I L I E :  K o p e r n i k a  13 a i H a l i c k a  16

WILLA LUKSUSOWA 
dziewięciopokojowa, piękny 
duży ogród. Centralnie po­
łożona. Sprzeda „Przegląd 
Realności",‘ Sobieskiego 2.

9562
TATRA

dwucylindrowa, limuzyna do 
sprzedania. Lwów. Francisz­
kańska-11. 9561

B A R O M ETR Y
H Y 6 R 0 M E T R  Y

poleca firma
KOPERW1CKI i SYII
Lwów, H e t m a ń s k a  1Z
tel. 234-24. P.K. 0 . 143.590

ROWERY
motorowery, motocykle, — 
hurtownie poleca IGNACY 
ROMAN, S-ka ogr. odp. 
Lwów, Legionów 27. — Cen­
niki na żądanie bezpłatnie.

9144

A  U K A

m ie s z k a n ia

W lej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz. 
kaniowe przy 3 razach do 10 

słów. 2 razy bazplatuie.

DUŻY
lokal biurowy, pokój ume­
blowany. Plac Bernardyński 
14 — do wynajęcia.. 9532

4 POKOJOWE 
pelnokomfortowe. — Supiii- 
skiego 8, I. p. 9566

CZTEROPOKO JÓWE 
słoneczne, pelnokómfprlowe 
Wiśniowieckich 1, do wyna­
jęcia. — WiadomośC: 229-5Ó.

9568

KONKURS
Zarząd Główny *TSL. 
l.wowie ogłasza konkurs na 
następujące stanowiska na, 
uczycielj., wakujące „ dniem 
1 września 1938 r. w Pry. 
watnym Gimnazjum Kot, 
dukacyinym T. S. L. im. 
Marszalka J. Piłsudskiego 
w Turce n/Stryjem: języka 
polskiego, ewentualnie j 
językiem ruskim, łacińskie, 
goj niemieckiego, biologii : 
geografią, matematyki, ftr 
zyki z chemią, ćwiczeń cie- 
leśnych z zajęciami prak, 
tycznymi (siła męska). Po. 
dania zaopatrzone w odpi, 
sy metryki urodzenia, świa­
dectwa obywatelstwa, dy, 
plomu nauczycielskiego. c. 
wentualnie magisterskiego, 
życiorys, refęrencje należy

do Zarządu Głównego T. 
S. L. we Lwowie, ul. Czar 
nicckiego 1. Pobory jak \  
szkołach państwowych. -  
Podania nieuwzględnione pr 
zostaną -bez odpowiedzi.

9572

S P R Z E D A Ż

POKÓJ
przedpokój, komfort, do wy­
najęcia. Wiśniowieckich 1. 
WiadomośC: 225-77. 9567

OLA DZIECI
I MŁODZIEŻY 

przepiękne o b u w ie  
wiosenne — p o le c a

A L -S A -D O
SYKSTUSKA U . 3227

POKÓJ
umeblowany dla solidnego 
lokatora od 1 czerwca. Obo­
zowa 5, m. 4. 9559

PEŁNOKOMFORTOWY 
pokój frontowy, Rybacka 
cztery, boczna Kochanow­
skiego, do wynajęcia. 9575

ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 

groszy.

WILLA
murowana, sześć" ubikacji, 
przynależności, elektryka, 
wolna od podatku — do 
sprzedania. Wiadomość u 
p. Szymańskiego, kiosk o, 
bok dworca . Brzuchowice.

9573

KOMBINACJE 
do skracania przyjmuje 
„Trykotatnia" — Sykstu* 
ska S. 9528

TRZY POKOJE 
przedpokój, kuchnia, ła­
zienka, Piaskowa 14; tclef. 
266*68. 9577

Żarówki 'S U ;  lam py ora: wszelkie instalacje
S±łł STANISŁAW CHĘĆ Łyczakowska 4
Stale pogotowie napraw. 3235 Telefon 118-55

M OTORY
elektryczne, dynamomaszy. 
ny sprzedaje okazyjnie 
Konces. Zakład Elektro* 
techniczny E. Tumschein, 
Drohobycz. 9581

WALCE
plansichtry, kamienie m łyń­
skie ' polecą M. Steinhaus, 
Lirów, Gródecka 10 a, 9261

SPRZEDAM
dom drewniany — Zimna 
Wóda, 6 ubikacji, dwufron* 
fowa parcela 5.000 zł. Za- 
pletal, Lwów, Tarnowskie* 
go 45. 9582

DU2Y, JASNY 
pokój, wejście klatkowe na 
biuro lub pracownię, — 
Grunwaldzka trzy, I. p. 
od zaraz, 9578

SPRZEDAM
3 parcele dwuftontowe, 
dzielne na sześć, zalesione, 
obok stacji Hołosko, razem 
około 1.200 sążni Jńb poje, 
dyńczo po 6 zł. sążeń. Wia, 
domość: P. Kasperski. — 
Brzuchowice, lub Lwów, 
Zyżyńska 1. 9350

M IE S Z K A N IA S P R Z E D A Ż

W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz­
kaniowe przy 5 razach do 10 

słów, 2 razy bezpłatnie.

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 

groszy.

DWA POKOJE 
z kuchnią, komfortowe, po< 
szukiwane w śródmieściu. 
Listy do Adm. „Emeryt 
państwowy". 9571

PENSJONATOM 
kołdry’, bieliznę pościelową, 
firanki, narzuty. Ceny fa. 
bryczen. Freilich, Sykstuska 
21. 3206

WYJĄTKOWO 
piękne mieszkanie 5 i  4«po- 
kójowe. Nabielaka 35,. do 
wynajęcia. 9580

DO WYNAJĘCIA 
2 pokoje, kuchnia, pełny 
komfort, od 16 czerwca Ka* 
decka tezy. 9576

GŁOWICE
tłoki do motorów ropnych 
1 gazowych oraz walce, plan- 
sichtry. kamienie młyńskie 
poleca Towarzystwo Budowy 
Maszyn Lwów, Janowska 134

‘ 9259

SYPIALNIĘ
pdwoczesną, solidnie wy* 
konąną sprzeda stolarnia 
Kwiatowa 22, ZamarStynów.

LOKOMOBILA
Glaytonowska 4 konna —- 
Używania, wymagająca re* 
mantu jest na sprzedaż za 
kwotę 500 zl.. Zgłosaenia: 
Zarząd Majątku Nowo­
siółki Kardynalskie — o. p. 
i stacja Uhnów. 9574

SPRZEDAM ~  
dojn — pokój, kuchnia, 
światło elektryczne, studnia, 
cena 1-700 zł. Rięsna Pol. 
ska, Marszałkowska 14.

9584

Baj grosz na T. S. L.

ODLEWY
I konstrukcje żelazne wyko­
nuje Towarzystwo Budowy 
Maszyn, Lwów, Janowska 134

O B R A Z Y
oryginały malarzy polskich 
najtaniej, dogodne warunki.

Salon Obrazów
Malarzy Polskich

Lwów, PIŁSUDSKIEGO 11
telefon 265-85 3235

SPRZEDAM
okazyjnie różne meble. — 
Listy Adm. „Gotówka".

9569

Czytajcie
„D zie n n ik  P o lsk i"

S Z C Z O T E C Z K I D O  Z Ę B Ó W  LUDWIK HOSZOWSKI
ernz wszelkie towary toaletowe w wielkim  wyborze poleca Lwów, Akademicka 3, tel. 205-6:

TRZY POKOJE 
kuchnia,: pełny komfort, 
słoneczne, przy tramwaju, 
Kopcowa cztery’, II, p. od 
1 czerwca do wynajęcia. — 
Informacje: telefon 229*90.

9579

POSZUKUJĘ
pokoju bez mebli wprost od 
gospodarza. Listy z podaniem 
warunków do Adm. „Jedna 
osoba". 9570

R 6 l  N E

STARA GARDEROBĘ . 
męską zamieniamy na naj­
modniejsze materiały biel­
skie, telefon 270*25.' 9565

s. O. s.
Czystość zbankrutuje. — 
Lwów nie upguje. — Sufity* 
posadzki zaniedbuje.. — 
Dzwoń 259-17. 616

n o b l e  w e r a n d o w e  i  o g r o d o ­
w e ,  p a r a s o l e  o g r o d o w e

poleca najtaniej firma

fi. KOHiEWICZ i Syn
L W Ó W  
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Specjalność: kompletne urządzenia, pensjonatów

DOM SZTUKI Lwów, ul, Fredry 1
(A. W I Ś N I E W S K I )  T elefon  284-78 ns 
OKAZJE: MEBLE NOWOCZESNE 1 ANTYCZNE
TAPCZANY, DYWANY PERSKIE, OBRAZY. -  Projektowanie 
wnętrz. — Własna pracownia stolarska i tapicerska. — 
K U P N O  -  S P R Z E D A Ż  -  Z A M I A N A

C E N N IK  O G Ł O S Z E Ń
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym łamie: strona w tekście r  

o  t re ś c i h a n d lo w e j,  o s o b is te  zl l ’50 z

O głoszenia w  te k śc ie . Na pierwszej stron < zl. 0’90 W tekście co 2 - 5  s ti. zl. U70. W tekście od fc-tej do końca działu redakcyjnego zl. 050. Cala pierwsza strona zl. 1.100 
Lala strona od 2—5 zl. 1.100. uala strona od 6-iej zl. 650. — O g ło sze n ia  za te ks tem .- Ogłoszenia zwyczajne zł. 0’18. Cala strona zl. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł 0-18 
N ekrologi: zł 0-50 za mm. jednoszpalt -  t)g ło s z e n ia  d ro b n e - Ogłoszenia drobne za wyraz zl.O uż. handlowe po zl. 0’ld  dla poszukujących pracy zl.0-03, matrym. zł. 015 

: 4 łamy za tekstem 6 lamów. — K o m u n ik a ty  n o ta tk i,  w z m ia n k i k r o n ik a r s k ie ,  a r ty k u ły  
m. (strona 4-ro łarrowa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50% drożej.
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